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Krzywda i ÓW pań st y auczyciele szkół 
powszechnych 

u premjera Bartla 
Korespondent „Hasła" donosi z War· 

łzawy: 

P. Premjer Bartel przyjął wczoraj posłów 
Nowicluego i Szmulikowskiego jako reprezen­
tantów nauczycielstwa szkół powszechnych. 
Przybyli oni z petycją do rządu w sprawie 
poprawy bytu. 

na stole ob.rad Rady Ministrów 

Niepowołan· ,~obro „ cy'' stanu urzędniczego winni mil czet 

P. Premjer o§wiadczył, że sprawa ta leży 
gorąco na sercu Rządowi i będzie rozpe,trywa­
na na czwarlkowem specjalnem posiedzeniu 
Rady Ministrów. Finansowe położenie pań­
stwa nie pozwala na zbyt daleko idące zapo­
mogi. 

/Marszałek Piłsudsk· 
rozdz1eltł ofiary of i cerów 

warszawskich 
Marszałek Piłsudski polecił rozdzielić su· 

tnę, zebraną z dobrowolnego opodatkowania 
się oficerów garnizonu warszawskiego z oka­
zji 10-łecia Niepodległości i złożoną do jego 
dyspozycji w następujący sposób: 10 tys. zł. 
otrzymała fundacja łodzi podwodnej im. Mar 
szalka, 9 tys. zł. - Tow. opieki nad sierota­
mi po poległych wojskowych i dziećmi inwa­
lidów, wreszcie 2. 790 zł. - sierociniec na 
Pradze. 

Swięta pana Prem]era 
Korespondent „Hasła" donosi z Wu· 

.,awy: 
P. Premier Bartel w sobotę wyjeżdl:a z 

\Varszawy na święta do Małopolski Wschod-
1iej. Powrót z urlopu spodziewany jest ·do­
Jiero w pierwszei dekadzie stycznia. 

Cziczerin przyb~dzie do 
Warsza 

Rada Ministrów na dzisiejs1:em, ostatniem I Sprawa ta ostatnio stała się efektowną 
już przed świętami, posiedzeniem, zająć się bronią demagogji partyjnej w walce z Rz4· 
ma między: innemi sprawą dodatku mieszka- dem. 
niowego dla uuędnik6w. Zgodny front opozycyjny endeqi i socja-
„ W M*i • H llWM ._ 

Czas to oieniądz 

D o Y.C 
Firma Rudzki płacić musi za opóżnienie robót na szlaku Kutno-Strzałków 

~ a jednym z głównych szlaków kolejo­
wych, a mianowicie na linji Kutno - Strzał· 
ków, między stacjami Patrzyków i Konin, na­
stąpiła przerwa w komunikacji, wywołana 
niezwykłą przyczyną, 

Władze kolejowe powierzyły firmie Rudz· 
ki.i S-ka Tow. Akc., budowę niewielkiego mo­
stu, który miał stanąć na miejsce dotychcza­
sowego mostu tymczasowego. 

rano do 4 po poł. pod rygorem zapłacenia ka­
ry w wysokości 1000 złotych za kotdą, minutę 
opóźnienia. 

Pociągi stanęły. Ruch zamarł. A kiedy 
nadeszła chwila ostateczna, okazało się, że 
że robota nie jest ukończona. 

Firma Rudzki i $.ka tłumaczy się mro­
zem. Dyrekcja kolejowa war zawsk.a nie u­
znaje lego lłwnaczenia. 

Zegar lymczas4:1ll idzie.„ 
Firma Rudzki jest w roZ9aczy, .te kolej 

nie chce ustąpić. 

Ażeby nie tamować ruchu kolejowego, 
most ten był budowany obok mostu tymczaso­
wego i wczoraj miało nastąpić zakońc:tenie 

Pncrwa w rucbu ~ta.ł?_ wi~k ~e 5traty 
.., 111, w ~si kara za. opóźnienie. Ktoś mu.si za 
l to upt;.cić. 

robót. . 
.,.• troia Rudz ·i :tobowiązała tnę przepm 

<kić przesunięcie torów wczoraj od godz. 

czclwe świa o r wdzie 
Rza.d polski otacza opieką przemysł śląski 

BERLIN, 19.!2_ (Tel wł.}. Burmistrz ponosi duze ofiary matetjalne dla rozwoju 
BERLIN, 19.12. Cziczerin, który wracae Raciborza złożył rządowi pruskiemu memo- przemysłu górnośląskiego. Zarówno polity­

będz1e 28 grudnia z zagranicy do Moskwy. I rjał o stosunkach gospodarczych i komun!- ka taryfowa, jak i inwestycyjna oraz rozbu­
przez dwa dni zatrzyma się w Berlinie, gdzie kacyjnych na dawnym niemieckim Sląsku. dowa linji kolejowej wskazuje, że przemysł 
pdbędzie konferencję ze Stresemannem, po-1 Burmistrz stwierdza, iż rząd polski otacza . górnosląski w Polsce ma doskonałe warunki 
czem uda się do Warszawy, a stamtąd do Mo- cały przemysł górnośląski troskliwą npieką, I rozwoju. 
skwy. ' 1 zapewniając mu stale rozwój. Rząd polski 
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idą w bój powstańcy 

się . det oniz cji 
Z tym okrzykiem 

ebeljanc· domagają 

afgańscy 

ma ullaha 
LONDYN, 19.12. Ostatnie wiadomości z I się dowiaduje Reuter samolot angielski, któ· Ponieważ poselstwo angielskie w Kabulu 

au~anis„anu brzmią nieco pomyślniej. Para ry próbował nawiązać komunikację z posel- jut od wczoraj nie może się porozumieć w 
·ró!e ·ska ma się dotychczas znajdowac w 

1 

stwem angielskim, zmuszony był, na skutek drodze telegrafu bez drutu z rz~dem angiel­
Kabulu. Członkowie rządu starają się zorga. defektu w motorze, lądować prawdopodob- skim, przerwana została ostatnia możliwość 
nizować nową armję celem opanowania re- nie w pobliżu Kabulu. Niewiadomo jeszcz\I wydobycia autentycznych wiadomości o wy­
wolty. Część armji w liczbie około 35.000 lu- dokładnie w jakiej okolicy nastąpiło lądowa- padkach w Afganistanie. 
dzi przeszła wskutek niepłacenia iołdu na nie, ani też, czy pilot i obserwator wyszli W Londynie i Dehli panuje wielka obawa 
titronę powstańców. bez szwanku. 

Podczas MY wiadomosci nadchodzące bez- • . . o los Europejczyków, znajdujących się w Af-
p':lśr : io z Kabulu są skąpe i lakoniczne, na WIEDEN, 19.12. Dz1enn1k1 do.noszą ~ 1:-on- gaoistanie, ponieważ plemiona tamtejsze mo-
~.ran, fodji 1.ursują najbardziej fantastycz- d)'tlU. wedł~g oadeszłyc~ tam w1a.dom~sc1 z gą się zwrócić przeciwko cudzoziemcom, po­
'le po i sk". · IndyJ: Wo1ska afgańskie d~m~ga1ą się .od s~dzaJ.ąc ich o. ~nicjatywę. w kierunku m?der-

z "(alkuty donoszą, te zowstańcy opano- kr~la Aman~llacha ~olmerua . w~z.ys~kich mzac1~ obycza1ow. ln~y1ska !lota P?Wtetrz­
wa1. ho.rdzo ważne strategiczne punkty nie- · wo1skowych mstruktorow europe1skich 1 re· 1 na w do.śc1 30 samolo~o~ ~yn1 ob~c?1e przy­
lylko we \vschodniej części Afganistanu, ale zygnacji z tron~ na rze:z s~ego bra~~ oraz: goto:wama celem wyw1ez1em.a .Anglikow drogą, 
·ówni ż w bezpośredniej okolicy stolicy. przerwania .akc11 europet7..ac)t obycza1ow. powietrzną w bezpieczne m1e1sce. 

Bunt a.nnj1 przeciwko królowi Amanulla­
how1 ma przedewszystkiem podłoże religijne. 
Podob-ao sytuacja jest niezwykle naprężona. 
Powstańcy żądają abdykacji Amanullaha na 
rzecz iego f'tarszego brata i zaniechanifl. re­
form . 

DELHI, 19.12. Według Joniesieu nadcilo 
dzących z i'fganisLanu, powstańcy mieli opa· 
nov•ać dwa fronty, dominujące na.d miastem, 
~dobywa.j<l,c wielką ilość bmoi i amunicji. 
Obecnie oczekują oni podobno na posiłki, w 
o::elv pndjeci.A n~ w<?.~o ataku na mi.a.sto .Tak 

ii 

DY E 
ódzkiego towarzy , t 

JA . 

a ' rektrycznego 
Sp llkc. 

(ELEKTR~ W IA ŁÓDZKA) 
1awindamfa PP. Odbiorców prądu. ii w wigilję Bożego Narodzenia, 
dnia 24 grudnia r. b. kasa i biura elektrowm będą nieczynne. 

• 

to jest 

listów zręcznie ostatnio wywijał tą bronią. 
„Opozycja", ubrana w togę obrońców stanu 
urzędniczego rozdziera szaty obecnie nad nę 
dzą urzędników, domaga się od Rządu na· 
tychmiastowego poprawy bytu rzesz urzęd· 
niczych, deklamuje z patosem„. 

Czas przypomnieć. te wła§nie w tych 
dniach mija trzy lala, od chwili, gdy endcc­
ko-socjalistyczno·chadecka więks2ość sejmo 
wa za poduszczeniem ówczesnego ministra 
skarbu p. Zdziechowskiego, uchwaliła usta­
wę, ustalającą pobory urzędnicze na pozio· 
mie z l grudnia 1925 r„ usuwającą ruchomą 
mnożną (stosującą się do wzrostu drożyzny}, 
a nadto obcinającą pobory o 4 do 6 proc. 
Inicjatorami obecnej pauperyzacji stanu tJ· 
rzędniczego są zatem ci, którzy w grudniu 
1925 r. rządzili, a nie ci, którzy w pół roku 
potem objęli smutną spuściznę tych rządów 

Trzeba o tem pamiętać! Niech krzyka· 
cze endecko - socjalislyczni cicho dziś si 
~ bowiem na nich ciąży odpowiedział· 
aoś6 za nędzę urzędniczą. 

Rada Ministrów obecnt!gc; rządu, jak siP. 
• 

1t>w::aduj: y, ro.r:pat;:ywa ma pro1ckt, aby 
podwytszony len dodatek wypłacać od 1 sly 
cznia w miesięcznych ratach, zaś zaległość 
za cały rok 1928 wyrównać w terminie pół. 
niejszy114 i to w dwóch lub trzech ratach. 

Wiadomość o comiesięcznem wypłacaniu 
tego dodatku od 1 stycznia przyjmie świat 
urzędniczy z radością; mniejszą jednak ra· 
dością przejmie go ·wieść, iż sumy, zaległe v. 
r. 1928, mają być kiedyś, w nieokreślonym 
terminie, i to w kilku ratach wyrównane. 

Czy doprawdy nie ma możliwości, by tt'; 
zaległość, wynoszącą od 50 do 100 proc. je· 
dnomiesięcznych poborów. oddać do dyspo­
zycji urzędników w całości, odrazu, beli 
zwłoki i rozdrobnienia na raty? 

Raty - to klęska dla ludzi niezamoż 
nych. Dwa razy daje. kto szybko daje! 

Volksbund 
odpowie na zarzuty ministra 

Zaleskiego 

BERLIN, 19.12. Union w depeszy z Kato• 
wie donosi, że Volksbund górnośląski zamie· 
rza odpowiedzieć w liście otwartym na zarzu­
ty, podniesione przeciwko niemu przez mini­
stra Zaleskiego w mowie, wygłoszonej na sesji 
Rady Liti w Lugano. 

Mrozy 
W ciągu dnia wczorajszego mróz w todzł 

zelżał nieco w stosunku do onegda i, utrzymu­
ją,c się w granicach 7-9 stopni poniżej zera 

Silne mrozy, wahające się między 7-16 
stopniami, panowały w całej Polsce. 

Od dwu dnt ruch pociągów osobowych na 
linjach dalekobieżnych i podmiejskich odby· 
wa się z wielkiemi opóźnieniami. Czas spóż· 
nieaia pociągów dalekobieżnych wskutek śnie 
iu i mrozu dochodzi do godziny. 

Wskutek silnych mrozów uległy uszkodze· 
niu połączenia telegraficzne i telefoniczne po­
między poszczególne!lli stacjami, co w zna~· 
nym stopniu utrudnia ruch pociągów. 

Władze kolejowe zarządziły ~zelki' 
U<>dki ostrożności, między innemi :µiacznf­
zmniejszenie szybkości pociąi!ów. 

• 



37 na 37 
Głos Marszałka S1!natu 

padł na lewo 
; 

W ~rorajsze posiedzenie Senatu, na htórem 
!Jbecni bylt przedstawzc1ele Rz~du z pri!mJe­
r.-m Bartlem na czele poświęcone by/o spra· 
wie flOwelizacji uslaUIY o uwłaszczeniu czyn­
szowników. Sprawa ta. jak (Jami~lumy, nie­
zwykle ważna dla caloksztaltu polilyki spo· 
leanej Rządu, by/a w Sejmie przedmiotem 
niezwykle ożywionych sporów. 

Niemniej gorqcq dyskusję wywolala w 
Senacie. 

Na uwagę zaslugiwafo zwłaszcza przfl'mÓ­
wienie sen. Posnera. Niezwykle charahtery­
s/ycznie wypad le> glost)wanie. Wobec wstr zy­
mania się od glosu 1 I senatorów z B. B. glosy 
padły po równo - 37 za i 37 prz11ciw brzmie· 
ruu sejmowemu. 

Przeważył glo1 Marszalka Szymańskiego, 
';ok wiadomo również z B. B. Gios len paJl 
.za projł!klem sejmowym .•• 

• • • 
Na plenarnem posicdzniu Senatu bez dy­

&l<Usji przyjęte w brzmieniu, uchwalonem 
przez Sejm, projekty sz.eregu ustaw raly!ika· 
cy1nych. · 

Również bez zmian przyjęto projekt usta„ 
wy o przedłużeniu terminu przerachowania i 
konwersji przeddawnień Skarbu Pa1i.stwa z 
tytułu pożyczek państwowych w latach 1918 
i 1920. W związku z teru przyjęto rezolucję, 
wzywającą Ministra Skarbu, aby przy prze· 
rachowaniu tych pożyczek nie wymagano bez 
dostalecznych podstaw dowodów na ukolicz-
11osc1, co do któryd1 strona interesowana nie 
rua żadnych dokumentów. 

Następnie po reicrac1e senatora Szujskie-. 
go przyjęto w brzmieniu scjmowem projekt 
noweli do ·ustawy o uwłaszczeniu czynszowm· 
ków. 

Wkońcu Izba zatwierdziła ratyfikację kon­
wencji między Polską a Austrią i innemi pań­
stwami sukcesyjnemi w sprawie emerytur, 
przyznanych przez dawny rząd austrjack1, o­
~az. 'ratyfikację konwencji z tern samem pań· 
stwem w sprawie obywatelstwa. 

Marszałek, życząc „Wesołych świąt„. 
zamknął posiedzenie. wyznaczając termia naj­
bliższego posiedzenia na dzień 9-ly slycznia 
1929 roku. 

•w•e•c sw ww•s+•o„•nuMM!•?Mk''k u1ua 

Król Jerzy V coraz z rowszjJ 
LONDYN, 19.12. Dzisiejszy biuletyn ran­

ny o litanie zdrowia króla poJaje, że chory 
spał spukojnie prnwie całą noc. Objawy po· 
pruwy, zanotowan~ wczoraj, utrzymuje się. 
Oba wa o ponowną inft:kcję orgaruzmu, jak­
kolwiek jeszcze istnieje, zmniejsza się bar· 
dzo wyraźnie. W pałacu lluckingham prze· 
waża obecnie nastrój opl ymisl y~zn y. 

TrzEsienie ziemi w Chile 
LONDYN, 19.12. Według otrzymanych tu 

domes1en1a w Sant Jago de Clule oJ..:zuto 
wczoraj silne trzęsienie ziemi, ktore jednak 
nie spowodowało ofiar w ludziach. Na parę 
chwil przed trzęsieniem ziemi w rniejscowo­
śc1 Temuco wybuchł wielki pożar, który zni· 
szczyl dosz.częlrue baraki p1cchvly. JAlEJ_ 

Śmierć 12 robotników 
pod gruzami tunelu 

MADRYT, 19.12. Podczas budowy nowe·; 
linji kolejowej nad wybne.tem Mor:t.a SróJ­
ziemnego zdarz)' ła si~ w pul.il iż u w.i.c:jscowu­
ści Saulan<le - wielka lrnta:;lrola. 

Oto vrzebity juz zupdni~ tunel runął, 
gricb1ąc 12 robotników. P11Cciu zgw"ło, 1:1u:J­
ruiu ciężko rannych oJgrze::banu. 

-- D.dś i dni m.1stt:pnychl --

Wspaniały film p. t. 

rłl~czennica zmysłów 
(Stracone szcząśc1e) 

PCllęiny dramel z życia kobiety. klórą m~clly 
pu11.usy Wlc!k ego r111osla. 

W rotach głównych 11łynn,I 

Helena Chadwiek, Ed~a Marlam,W IJam Russel 
Ceny m1e1'>c: W ::Im powHedn1e: oc1 ws.ty>l•llc 
sec1nse, zaś w soooli::. niedt1elt; • śwt<;la od 
qodz. 1-3 pp. I m 7';, qr .. li. 4~~111. 31

) or. 

W :i.óbotE'(, nledz•e1i; I świ<;ta o<l uozd. 3 pp 
miejsce 9~ qr •. li m. '.>O qr .. Ili. m 40 gr. 

lskiegQ 
Przemóv1ieni ·nis r K\viatkows~i2go na komisji budżetowej 

Sejmowa komisja budżetowa przystąplla 
do rozpraw nad bud.t.etcm .Minister::.lwa 
Przemysłu i Handlu. 

W czasie dyskusji, po ref era cie pos. Za­
rańskiego zabrał głos min. Kwiatkow~ki. 

Kreśląc obraz sytuacji gospodarczej Pol· 
ski, minister zaznacza, iż w Polsce głównie 
trzy czynniki oddziałały w oslalnich czusach 
na utrzymanie większej stabilizacji kou1unk· 
tury, a mianowicie: 

1) zrównoważenie budże u Państwa i o· 
ględność kredytowa Banku Emisyjnego oraz 
zabezpieczenie stabilizacji waluty, 2) rozwoj 
konsumcji na rynku wewn~lrznym, 3.! stale 
wzrastająca aktywność. 

Prz g 

I Przed1odząc do kwestii bilansu hand1o­
we~o, nw11ster stwierdza, iż w kraju, będą­
cym w Lych warunkadi, j.tk nasz, na ujemny 
b1Ltns handlowy nie można patrzeć, jako na 
h.lęskę. Stale wzrasta import środlłów pro­
du:lcji. Przemysł, przeważając kryzys, nie 
:noi.e pracować na eksport. Ogólnie mówiąc 
import jest zdro ·y. Bilans nasz w zupełnej 
n11cne nie może zagrażać naszej walucie. 
Do aktywizacji bilansu prowadzą dwie dro· 
g1; zmniejszenie importu i zwil:(kszenie eks· 
p<lrtu. Zw1t;kszony eksport jest niesłycha­
nie trudny, gdyż konsumcjc:t wygłodzone~o 
rynku wewnętrznego wzrasta w takim stop· 
niu, że pochlania nietylko nadwyżkę wz.ra· 

/lonsty 
.z korn.s,1 reguictmmowej 

Sejmowa komisja regulaminowa i niety· 
kalności poselskiej pod przewoJ111dwem po 
sła Liebermana obradow<tla dz13 nad sprn wq 
listu p. marszałka Sejmu, w którym p. hn.r· 
szalek prosi komisię o wygotowanie odpo· 
wiedniego wniosku w kwestii uzupelnienrn 
obowiązującego regulaminu pn.ep.:,a •. u, us a· 
iającemi sposob postępowania z d1wilą przy­
stąpienia Sejmu <lo rewizji konstyluqi, zgu­
dnie z art. 125 u:st. 3 w;lawy o kunstylucii 
1-{z.eczypospoli tej. 

H.eJcrcntem tej sprawy był przewodni­
czący konusj1 pos. Lieberman. l.'u J)o.KllSJl 

Komisja po::;lanc N iła .spr a wę •xlroc:.( y~. wy· 
oierając relerentem pos. Pi ..... sc ... ri.1ego z 1.:$13 

Zkolei pos. Lieberman relew\łal porusz.o·· 

I 
ną przez marszałka sprawę na skutek pisma 
kuralurjum szkolncgo warszawskiego w kwe 
slji ruz.slrzygnięcia pytania, od jakiej chwili 
rozpoc.:zyna się trwanie mandatu poselskie­
go. Komisja 7 glosami przeciwko 3 oświad­
czy !a się, że trwame mandatu rozpoczyna 
się od chwili, w której na posiedzeniu pubłi­
cznem okręgowej komisji wyborczej przewo 
dni ... zący ogłosił rezultat v.ryborów. 

O ile zaś chodzi o posłów, wybranych z 
listy panslwuwej, trwanie mandatu należy li­
czyć od d1w1li ogłoszenia rez.ultalu wybo­
row w „J\-1un i torze.". 

Przedslaw1<.:ic'.e klubu B. B. stali na sta­
nowisku, że trwanie mandatu rozpoczyna 
S.•(( od chwili przystąpienia do ślubowania. 

stającej ciągle produkcji wewnętrznej, ale 
i nadwyżk~ importu niektórych towarów. Są 
i trudności zewnętrzne, jak nastawienie ryn• 
ku zagranicznego, ochrona celna i slosowa• 
nie reglamentacji. W celach chrony musimy 
uciekać się do reglamentacji. Do akt ywiza• 
cji bilansu zmierzamy przez rewizję trakla• 
lów handlowych. rozszerzenie i wprawnie· 
nie sieci radców handlowych, wresz• 
cie przez zwi(\kszenie ak.cji lnst ytutu Eks· 
portowego. 

Następnie minister wylicza inne irodki, 
podejmowane przez rząd, a zmierzające do 
wzmożenia eksportu i zmniejszenia importu. 

Przechodząc następnie do omówienia 
traktatów handlowych, minister oświadczył, 
iż najtrudniejsze problema•y przedslawiają 
negocjacje polsko • niemieckie, mimo nalu· 
rafoych właściwości obu rynków, które po­
prostu biologicznie domagają się ich harmo­
nijnej współpracy. 

Zdaniem ministra, · główne trudnoki nie 
leżą w zagadnieniach merytoryczuy~h. lecz 
raczej w kwcstjach melodycznych. 

Wkońcu minister omawia zagadnleni• eta„ 
tyzmu, stwierdzono, że szkodliwo~ć elatyunu 
w Polsce jest niewielka. Przedsiębiorstwa 
oddalają się od typu gospodarki etat yslycz­
nej, państwo popiera ząrową inicjatywę pry• 
w.1•r.-:.i, ale nie jej k?.ryhaturę. 

.Minister omówił wkońcu poszczególne 
przedsiębiorstwa pańsłwowę. 

Na l~m posiedzenie przerwano. Naatęp­
ne jutro o godz. 10.30. 

Na porządku dziennym dalsza dysku!j& 
nad budżetem Ministerstwa Przem. i Handlu. 
a po południu budżet Ministt:r.slwa Kowu.oi­
kacji. · 

ESA 
6 punkt "vJ ~l oz mienia niemiecka-francuskiego 

BERLIN, 19.12. 0 Vossische Zeitung" do­
nosi, że rokowania przygolow..i wi.:.ie <lo koc· 
ferencji w sprawie rewizji planu Dawi.;uJ. zo-
tały ostateczme zakończone. Juli o tililz.ić 

się mają równo zesuie w Paf) zu i l3ul1J1e 
row obr..:mi<i,i:e ktimuriikat v o ILja!ne w l} r.1 
,prz dmiocie. Zawierać one bi:dą po .iwo· 
we tezy, na zasa.&i~ kl6rych n'lslr p n mi­
nacja rzeczoznawców reparacy)l1ych oraz 
zwołana będzie konferencja rewizyjna. Ko­
munikaty te okresią również zakn~s pelr>o­
mocn.iclw, klóremi rozporzą<lzać b~dą eks· 
perci. 

11 Vossische Zeitung'' określa dzisiaj już 
istotę porozumienia farncu:,ko niemir:i.;~ el,\o 
w sprawie komi:.ji ekspedow w spusob na­
stępujący: 

1) Mianowani będą rzeczoznawcy nieza­
lciw i ró wnouprllwnieni, 

2J K..i.żde zamleresowane· mocarstwo wy­
znaczą po 2-ch ekspertów, którym do po· 
mv..y pr l yJani bl\dą łachov.ri doradcy, 

3) Nieru1eck1ch ekspertów zamianuje 
-z _d Rzeszy, oaturniasl inne mocarstwa re· 

lp-•rnc.yjac :zamianują swoich dele~alów za 
puśn.Jnictw~m komisji reparacyjnej, 

4) Mocar:; lwa reparacyjne zwrócą się 
wraz z ~1cmcami do Stanów ZjednocztJnych 
z pro<>bą o wyznaczenie do komisji eksp.!r· i tów również 2-ch delegatów amerykańskich, 

I 
5) Członkowie komisji nie mają być zwią· 

. zan1 dyre.dywami swego rządu. Pelnomoc­
nict wa ich sformułowane są w myśl lego po-

an 
cego się sprawą potajemnej sprzedafy nar­
li.otyków w culej Ameryce. (PAT). 

rozumienia, które zawarte zostało .... wrze. 
śniu w Genewie. Z powołaniem się na pf>'> 

"stanowienia konwencJi londyńskiej z r. 1924 
upoważnieni będą ekspttrci do poczynienia 
propox:ycyj co do ostateczne~o ucea:uluwa· 
nia problemu reparacyjoełto. 

!,) Po dokonanem n1ianownniu ekspert6w 
wyslosowane i.ostanie przez wszystkie wo­
carsl wa reparacyjne wspólne zaprószenie do 
eksperlów, by po ukonstytuowaniu a.11~ roz• 
pocz~li swe obrady. Eksperci &arui po11t11.· 
nowią, kiedy i w którem mieście rozpoczną 
obrady. Najprawdopodobniej komitet roz· 
pocznie swe prace w Paryżu. a nutępnie 
przeniesie je do 13erlina. 

Eksperci mają być mianowani, wedlug 
twierdzenia „Vossische Zeitung", w apoaób 
następujący: · 

Stamp - Anglja, Mareau - Frnncia. 
Franqui i Relli - Włochy. Głównym dele• 
galem Niemiec zamianowany zoslanie pre• 
zydent banku Rzeszy, Schacht. . 

n~cyzja co do drugiego qclcgala, kt6rym i 
prawdopodobnie będzie finansista, ji.:szcze 
nie zapadła. lP AT). , „„ 

NOWY JORK, 19.12. Reuter. Funkcjo­
nariusze skarbowi skonfiskowali wczoraj wie 
czorem na rzece Hudson lonnę nar kot 'i ków, 
wartości miliona f. szt. Kontrabanda przy­
była w ubiegły piątek na pokładzie sla tku 
francuskiego 11 Rod1ambeau" i była :>.dreso· 
wa.na do jednej z osób mieszkającej w Fil.:· 
di=llji, która, według przypuszczeń, je5l sze· 
few mil:dzynarodowego syndykatu, zajnmją· 

Kr\'ława walka w więzieniu 
a zabitych kilku rannych 

KOŁODR.ZEG, 19.12. W więzieniu w In­
sterburgu dus1.10 wczoraj wieczorem do krwa- . 

Kino-teatr e 
ul. Zgierska .:.6, przy Placu Kości ei n~ m 

7 

Od wtorku, dn. 18 do poniedziahrn, dn. 24 grudn:a 

Jl 

włq~znie 

N1csamowlty, sensacyjny f:lm 1lustruJ1p;:y przeżycia wśród upiorów 

Ił' 

p. t. r 
Role glówn11 fr r;: 
kreuie slynny ~ lil ove 

Sensacyjne sceny i niesamowit1:1 gra świ1.2tel i cieni wywołuje przestrach na 
w1down1. Ws,.>arnala gra aKtorów. Szczyt reiys·rji. ------------„„„„„_„ ___________ „„ _______ ... _____________ „ ___________ ... ____ „ ______ .,. ... _.,. ____________________ „ _____ __ 

Orkiestra ŚC ~te dostosowana do Ol:HHU ?Od Klen.111kle n !>. D s,vmkl~>11lc:za. - Pccz1tlt:k 
seansów o golz. 4 m. 30. w soł>.>ty nt.!d•kte 1 ś•11i;t11 o qoji:, I po poi - Ceny miejsc: 
245 B<lłKGn I ł miejSC'll I li . .lO :Jr .• li .n•e1>~e l ,, Ili miejsce n gr 

• 

we} walki z więźniami, w czasie kt6rej trzy 
osoby zostały zabite, a wiele ciężko poranio­
nych. 

Oto do zbrodniarza Iler11eckera zgłosił się 
krewny jego, niejaki Lack, którego Bernecker 
przyjął w poczekalni więziennej. Nagle u­
słyszał strażnik więzienny dwa kolejne strza­
ły. Równocześnie obaj zbrodniarze wybiegli 
z pokoiu, 05lrzeliwując się i uciekając ku wej­
ściu. Nadbiegli z różnych stron strażnicy 
podjęli wolkę ze zbrodniarzami, w czasie któ­
rej _wachmistrz straży więziennej otrzymał 
śmiertelny postrzał w głowę. Strażnicy n:e 
byli w slame podjąć walki ze zbrodniarzami, 
byli bowiem meuzbrojeni. Jedynie dyrektor 
więzienia, Menten, który posiadał rewolwer, 
oddał kilka slrzatów. 

Tymczasem zbrodniarze zamknęli się, nie 
mogąc uciec, w celi więziennej, w którei zo­
stali oblężeni przez straż więzienną i policję. 
Po dłuższej wymianie strzałów wezwano obu 
zbrodniarzy do poddania się. Wówcza; zjawił 
się Lack, który oddał trzy pistolety i poddał 
się, natomiast drugi zbrodniarz został zabity 
w czasie wymiany strzałów. 

Z pośród straży zmarł również z odniesio­
nych ran i eden ze strażników • 
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acJonalizm 
I racja stanu 

Prasa narodowo-demokratyczna z wiei· 
kiem larum przyjęła oświadczenie Ministra 
Spraw Wewn. gen. Składkowskiego w ko· 
mtSji budżetowej Sejmu, potępiające szowi­
nizm polski, jako wrogi i szkodliwy dla in­
teresów Państwa. 

Wszystkie pisma endeckie wypisują na 
ten temat artykuły, rozdzierają szaty i pła­
czą nad„. Polską, dla której, według nic.li, 
iedynym ratunkiem jest szowinizm i nacjo­
nalizm. 

W takim stanowisku tkwi nietylko upor­
czywe i złośliwe pomijanie interesu pań­
stwowego Rzeczypospolitej, co warto przy· 
pomnieć, także zupełne zapomnienie bardzo 
niechlubnej przeszłości „narodowców" z 
okresu prze:d odzyskaniem niepodległości. 
Każdy zdrowo i jasno myślący obywatel 
Rzeczypospolitej rozumie, że utrwalić i skon 
solidować odbudowane państwo można tyl­
ko przez uobywalelnienie całej ludności bez 
różnicy narodowości i wyznania. 

Polityka polska, dokuczająca ludności 
ukraińskiej, białoruskiej, niemieckiej i ży­
dowskiej, jest to polityka nacjonalistyczna 
(czytaj szowinistyczna) i prowadzi do zguby, 
a w każdym razie wystawia państwo na naj­
gorsze niebezpieczeństwa, stwarzając liczne 
zastępy „wrogów wewnętrznych". 

Znakomity myśliciel polityczny polsk~ 
prezes Stanisław Bukowiecki w swej cenneJ 
książce p. t. ,,Polityka Polski Niepodległej", 
wydanej w 1922 r., słusznie pisał, że z chwi­
lą gdy odbudowaliśmy państwo „interes na­
rodowy" i „racja stanu" stały się synonima­
mi. A ta racja stanu wymaga, aby nie sze­
rzył się u nas ślepy nacjo!lalizm. 

Przypomnijmy sobie, jak to narodowa de· 
mokracja, obwieszczająca wszędzie chwałę 
wej narodowej polityki gięła kark przed za­

borcami w czasie niewoli, jak chowała na 
użytek wewnętrzny postulaty i aspiracje na­
rodowe, a nazewnątrz, w czynnej polityce 
rezygnowała z nich, idąc na najgorsze kom­
promisy z nacjonalizmem rosyjskim. 

W Dumach państwowych w Petersburgu 
Koło Polskie, prowadzone przez narodo­
wych demokratów wchodziło w haniebne 
targi z partją nacjonalistów rosyjskich, .któ· 
rzy prowadzili eksterminacyjną względem 
Polaków politykę. Nie sposób wyliczyć 
wszystkich momentów polityki poniżającej 
godność narodu polskiego i polityki ciasne­
go nacjonalizmu. prowadzonej przez tych, 
którzy teraz .w wolnej Polsce chcą nacjona­
lizm propagować. 

Dość przypomnieć, :te jeszcze w 1915 r., 
gdy padający carat łwol'Z)'l komisję polsko· 
rosyjską pod kierunkiem p. Krzyżanowskie· 
go, pp. nacjonaliści polscy nie dopuścili do 
udziału w lej komisji posła Lubomira Dym­
szę tylko dlatego, że reprezentował on zie­
mię chełmską, a więc rezygnowali z przyna­
leżności Chełmszczyzny do Polski, a w samej 
komisji nie mieli odwa!li wykrztusić nawet 
słowa autonomja, zamieniają tchórzliwe wo· 
bee dostojników caratu określenie „sziro­
koje samouprawłenie" (szeroki samorząd) 
pod berłem cesarza Wszechrosji. 

Kiedy sobie to przypomnimy, będziemy 
.mieli pewność, że interes narodowy ma naj­
gorszych obrońców w nacjonalistach, ataku­
jących teraz Ministra Składkowskiego za je­
łlO świetne zrozumienie polskiej rac:ji stanu! 

Rodzimi nacjonaliści celowo mięszają po· 
ięcie nacjonalizmu, znajdującego wyraz wła­
śnie w zgubnej dla Państwa polityce ekster­
minacyjnej w stosunku do mniejszości naro· 
dowych, z pojęciem patrjotyzmu. którego 
rzecznikiem w najszlachetniejszym tego sło­
wa znaczeniu jest Rząd obecny, co znalazło 
wyraz w przemówieniu Ministra Składkow­
skiego. 

Tak zwane Stronnictwo Narodowe (Na­
rodowa Demokracja), gdy miało poważne 
wpływy na politykę rządową przed majem 
1926 roku nie zrobiło nawet próby rozwią­
zania kwestji mniejszości narodowych w 
Polsce. 

W naszych warunkach próba ta sprowa­
dziłaby się włuciwie do takiej polityki Rzą­
du, której konsekwencją byłoby zgodne 
współżycie wszystkich narodowości, .zamie­
szkujących Polskę oraz opieka gospodarcza, 
która decydująco wpływa na pacyfikację sto· 
sunków wewnętrznych. Tego domaga się 
nieodwołalnie polska racja stanu. 

To też na różne „zwischenrufy" Chruc­
kich i Griinbaumów Min. Składkowski z ca­
łym spokojem odpowiedział, że w ~prawie 
mniejszości narodowych odbudowaliśmy w 
województwach. wschodnid. tyle a tyle sie­
dlisk ludzkich, popieramy finansowo tyle 
a tyle współdzielni, udzieliliśmy obywatel-
ł:wa tylu a tylu osobom i L p. 

........ ; ""c:t politvka realna, 7.a15pakeiaMca po-

Jubileusz Oica Swiętego 
.Piusa XI 

Wó olskośc· 
na czele 

przemvslu niemieckiego 
BYTOM. 19.12. ff el. wł.). Na miejsce 

osławionego radcy Hugenberga, który ustą­
pił ze stanowiska kierownika związku prze­
mysłowców niemieckich Rzeszy (niemiecki 
Lewiatan), wybrano dr. Ewalda Fieglera, by­
łego dyrektora Zjednoczonych Hut Królew­
skiej Laury. 

Ojciec święty Pius XI jutro, t. ·j. w dn. 21 
grudnia obchodzić będzie jubileusz 50-lecia 
swego kapłaństwa. 

Lat 50 upływa od tego dnia, gdy po raz 
pierwszy odprawił mszę św. młody vówczas 
kapłan Achilles Ratti, w kościt>le św. Karola 
Boromeusza al Corso w Rzymie. 

Kościół SW'. Karola Boromeusza pochodzi 
;: pierwszej połowy XVII w. Zbudowali go 
mieszkańcy Lombardii według rysunków Ho· 
nozjusza Longo i Piotra da Cortona. Wnętrze 
jest podzielone filarami na trzy nawy. 

W kościele tym znajduje się wspaniały oł­
tarz, wykonany z rysunku Possi'ego. Widzi· 
my tu dwa posągh Dawida, dłuta Lebruno i 
Judyty - Pacilłi'ego. 

Obraz umieszczony w wielkim ołtarzu jest 
uważany za arcydzieło Karola Maratta.. Za 
lym ołtarzem. znajduje się serce św. Karola 
Baromeusza. i jego krucyfiks. 

!Jllózg ze 

li I 
! 

\ 

~ 

Obecnie stanął tu nowy ołtarz Najśw. Sa­
kramentu, wykonany w marmurze i bronzie, 
poświęcony pamięci Piusa XI. 

Ofiary na ten cel wpłynęły z całego świa­
ta i ołtarz jest już na ukończeniu. 

Udział Polski jest jak dotąd bardzo oka­
~ały. albowiem biskupi polscy wpłacili na bu­
dowę wyżej wspomnianego ołtarza 100 tysię­
cy lir. Prawdopodobnie oprócz tego Pius XI 
otrzyma upominki od poszczególnych organi­
zacyj, grup, n nawet poszczególnych jedno­
stek. 

Ojciec św. przyjął wc~oraj na specjalnej 
audjencji ks. kardynała prymasa Polski, któ­
ry imieniem epi kopatu i duchowieństwa Pol­
ski złożył Ojcu świętemu życzenia z okazji 
SO-lecia kapłaństwa. 

Podczas audjencji k , pryma przedłożył 
Ojcu sw. szereg ważnych ,spraw z życia ko­
ścioła katolickiego w Polsce. 

• 

Jest OD największym wrogiem polsko§ci 
wśród dyrektorów ciężkiego przemysłu na 
Górnym $ląsku. Był wysiedlony z Polski 
rozporządzeniem admnistracyjnem w roku 
1923-cim. 

Jest OD osobisto~cią jeszcze bardziej nie· 
przejednaną w stosunku do Polski, aniżeli 
Hugenberg i może on zaważyć na losach ro­
kowań handlowych polsko - niemieckkh, 
zwłaszcza w dziedzinie postulatów przemy­
słu węglowego na Górnym śląsku. 

Jubileusz awiacji 
5 na1ważniejszych rekordów 

Niezwykle spokojnie, bez pompatycznycli 
uroczystości świąt obchodzi dziś 25·14 roczni· 
cę pierwszych lotów. 

Awiacja - najmłodsza, a wielce obiecu­
jąca córa genjuszu ludzkiego poszczycić się 
dziś może szeregiem niezwykłych rekordów, 
które w zestawieniu tworzą obraz imponując.e­
go rozwoju. 

Oto przegląd najważniejszych rekordów 
awiacyjnych: 

Rekord szybkości - 448, 171 kim. na g°"' 
dzinę otrzymuje do dziś francuski letnik Bo­
net. Rekord szybkości na hydroplanie-włocb' 
de Bernardi (512,776 klm.) 

Rekord wysokości - 11. 71 O metrów nalety 
do amerykanina lejtenanta Champion'a. 

Rekord długości lotu na aeroplanie 7666, 
616 klm. osiągnął włoch Ferrarini. Posiada on 
również rekord długości lotu w prostej linij-
7188 kim. 

Rekord lota bez ląc/owania osiągnął ten 
sam włoski lotnik - 58 godz. 34 m. 

Rekord obciążenia posiada lotnik francu· 
ski Baussontredu, który już w r. 1925 latał z 
obciążeniem 6000 kilo. 

To są ważniejsze aktywa awiacji w dniu 
jej 25 letniego jubileuszu. · 

A passywa 1 Nikt ich już nie jest w da· 
nie zliczyć. Są to wielotysi~cme ofiary w 
ludziach. 

Wizyta u człowieka maszyny 

dają zupełnie prawdzie. Człowiek • maszy­
na produkował się nietylko swoim rozumem, 
który jest emanacją udoskonalonej techniki, 
lecz także swoją różnoraką pracowitośc'ą: 
zamiatał pokój, piłował drzewo, telefonował 
i przemawiał w trzech językach. 

W rogu pokoju zabrzmiał nagle dzwonek 
telefonu. Człowiek - maszyna zwrócił swoja 
sześcienną głowę w tym kierunku i zdecy_do· 
wanym kr.okiem podszedł do aparatu. Po· 
dobnie, jak jego pierwowzór z ciała i kosci, 
ujął słuchawkę telefonu i zawołał: uHallo! 
Tu człowiek - maszyna. Kto mówi?" Od­
wiedzający wziął drugą słuchawkę, chcąc 
przekonać się, czy odpowiedzi sztucznego 
człowieka będą odpowiadały logicząie na 
pytania. W aparacie rozległ się głos woła· 
jącego: „Tutaj sir X. Czy kpt. Richards jest 
w domu?" - „Kapitan Richards oddalił się 
przed godziną" - brzmi odpowiedź. do apa· 
ratu. - Czy mógłbym otrzymać zlecenie? -
„Owszem, proszę mu powiedzieć, że o 11-ej 
godzinie oczekuję go przed cyrkiem Pieca· 
dilly. Do widzenia"! - Słuchawka wraca 
na swoje miejsce. Człowiek - maszyna za­
siada w swoim fotelu. 

Londyn w grudniu. 

Cała prasa angielska rozbrzmiewa dziś 
niez\',rykłym entuzjazmem dla nowego cudu 
techniki 20-go wieku. Jest nim czło 'iek 
maszyna, zbudowany przez inżyniera • me­
chanika Richarda. 

W tych dniach genialny wynalazca za­
prosił do siebie kilku dziennikarzy na . wy­
wiad z człowiekiem maszyną. 

Oto jak tę niezwykłą wizytę opisuje je~ 
den z zaproszonych. 

Konstruktor przyciska guzik, ukryty dy­
skretnie na jego biurku i na ten znak czarno· 

trzeby mniejszości i robiąca z nich poży­
tecznych obywateli Państwa. 

Natomiast endecja szkodliwemi hasłami 
szowinistycznerąi i judzeniem jednej części 
ludności przeciw drugiej - rzekomo w obro· 
nie polskości - wywołała jako reakcję na· 
cjonalistyczny ruch wśród mniejszości naro­
dowych. I ona to ponosi odpowiedzialność 
za wypadki lwowskie i wszełki_e ekscesy na 
tle fałszywie zrozumianej obrony interesów 
narodowych, wykorzystywanych również 
przeciw Polsce przez wrogie . nam mocar· 
stwa ościenne. 

Na szczęście jednak, jak nie miarodajne 
są dla polityki Polsi i dla samego Państwa 
polskiego wybryki nacjonalizmu endeckiego! 
tak niemiarodajne są niepoczytalne wybryki 
Chuckich i Griinbaumów, gdyż ani szowini­
ści polscy ani -- z drugiej strony ukraińscy, 
żydowscy i niemieccy nie charakteryzują Pli· 
stroió więk :l.ości tych narodowości. 

I księski rozcbyla się portjera do przyległego 
pokoju. W śród trzasków, stukania i terko· 
tu zjawia się osobiście człowiek - maszyna. 
Na jego widok dreszcz niesamowitej grozy 
przenika nawet n<tJodważniejszego i najre­
alniej myślącego widza. Automat zbliża się 
z godnością i powagą, sześciokątną głowę 
pochyla na powitanie go:;~ia, prawą rękę wy 
ciąga niby do uścisku. 

Wynalazca ze śmiechem uspoka1a zdener 
wowanego widza i naciska mny guzik Ma­
szynowy człowiek wygłasza głębokim dźwię 
cznym głosem powitanie w języku angiel­
&kim, włada jednakże także językiem nie· 
mieckim i francuskim, jak to się okazało pod 
czas interwiewu dziennikarzy z Berlina i 
Paryża. 

- Dzień dobry panie redaktorze! Sły­
szałem, że chciałby pan otrzymać ode mnie 
wywiad. Jestem do pańskiej dyspozycji. 
Czy pragnie pan usłyszeć szczegóły z mojego 
krótkiego życia? 

Każdy odwiedzający bladł z wrażenia. a 
zmieszanie gościa wzrasta w miarę przedłu­
żania sie odwiedzin. Człowiek • maszyna 
przyjaznym tonem zaprasza gościa, aby u­
siadł w fotelu. Gospodarz siada obok go­
ścia i toczy swobodną pogawędkę, opowia· 
dając o uroczystości chrzcin, która się nie­
dawno odbyła. 

Trudno laikowi pojąć te wszystkie !)recy 
zyjne czynności człowieka - maszyny i tech· 
niczne urządzenia, które umożliwiają te 
cud techniki. Kpt. Richards nie stara się 
nawet dokładnie objaśnić zdumiewających 
i budzących podziw faktów, ponieważ wie, 
że tylko nieliczni odwiedzijący, którzy po· 
siadają istotnie fachowe wiadomości mo_gą 
go zrozumieć. Przemówienia człowieka-ma· 
s:iyny są jedyrie reprodukcją toczących się 
walców wewnątrz korpusu. Na tem samem 
polega odbieranie zleceń telefonicznych, 

Po 15-minutowej rozmowie, w ciągu któ- Lecz oto ubiega 15 minut, przeznacz • 
rej człowiek ~ maszyna zdradził rozmaite nych na rozmowę. Człowiek - maszyna, we· 
plany na przyszło.ść, zapowiedział m. in. dług przepisów bon ton'u odprowadza go• 
dziennikarzowi, że przyhądzie również do ścia aż do drzwi: „Szkoda, że pan nie może 
Wiednia około Nowego Roku, gdyż pragnie dłużej pozostać. Spodziewam się, że na· 
dwodnie przekonać publiczność tamtei_szą, stępna pa~ska wizyta p_o~~wa dłu.żei. Moje 

I że wiadomości, rozpowszechniane o Jego ł uszanowanie. do w1dzen1.a 
,,mózgu" ze sprężyn i kółek nie są byn:ii· · 
rnn1~· kaczka, d:dennik<trska. ecz 11dpow1a~ -



Czwartek, 20 grudnia, Teofila. 
I'lątek, 21 grudma, Tunu1sz.a. 

fEATRY. 

Teatr Miejski - Prawdziwa miłość. 
)'ciHr Kameralny - · ~ekrt:tarka Pana Pre­

.u:sa. 
Teau .Popularny - Malka Szwarcenkopf. 

CO G AJĄ OL.J::; W KINACH: 

Apollo - Katusz.t: mdosci. 
L..i.:.ill!J - bruuway - Lou Chaney. 
LavuoJ - 'W schoJ i za~hód. 
l:.t4tty - Czerwony Pla~ 
l:oi:.u - Buck Jones. 
Low Ludowy - l\l'lczcnnica zmysłów. 
Era - Niewolnica z SLanghaju. 
Gr.and-Kino - Strai..nn:y c11uty. 
Lun.a - Książęta lla wyl!11..i111u. 
1'.1.h:Jskie h.mo Uswialo w1: - SLaleńcy. 
l'r1imoza - Apasze paryscy. · 
Odeon - Grzeszki mai lu.ta. 
Palace - NieJola upadłych dziewcząL 
1..\;„„.::;a - M·~z.cz)zna z przeszłus1.aą. 
Record - Ostatni wyścig. 
Splendid - Cyrk Wolfsuna. 
~po1..i.,1cłnia - Kat usze miłości. 
Słońce - Wschód słońca. 
Wodewil - Grzeszki markiza. 
Victoria - Ostat111e cztt:ry sekundy. 
V cnus - Pułapka śmierci. 
Zachęta - Dom upiorów. 

SEKCJA PRAWNA 
przy Tow. Rzcm. „Resursa" zawiadamia, te 
pnyjęcia inleresanlów odbywają się we 

\Vtorki i piątki od god.t. 7-8.JU wiecz. 
Splendid - Cyrk Woltsona. 

PORADY PRAWNE DLA KUPCOW. 
Stowa.rzys.ten.ic Urobny1.:h Kupcow i Prie­

mysłowcow ł'obkich - Anc.inc1a 34 komu­
n11~u1e, że w poniedziałki i p1ąllu oJ god.t. t1 
do !i·ej wiecz. odbywa1ą się w JokaJu :>towa­
rzy~zcnia porady prawne dla kupców. _ 

ZAWIADOMIENIE. 
Towarzystwo Rzemicślmcze „Resursa" 

tawiadam1a cechy lodzkie i powiatowe, ie 
po:.iada na składzie druki uruow lcrruinator­
sku:h, które nabywać można w biurze „l(c · 
swi.y" pr.ty ul. Kilińi.kiego 123. 

Nocne dyżury a,tek 
Dziś dyżurują następujące apteki: 
M. L1p~a lP1utrkowbkll l'-J3j, bL Mrilera 

'(Piotrkowska 4t>j, W. <..iroukuwsk1ego [ł\.011· 
stantynowska lSJ, l'crdmana lCcg1elma11a 
6-lj, H. Niewiarowskiego lAlcks:murowskd 
37J, A. Polasza ll'lac Kościelny lOJ. lpj 

Urzę:f owanie 
poczty w św ~ęta 

W wigilję Bożego Narodzenia urzędy ·po­
cztowe w Lodzi b'Wdą czynne normalme. W 
pu.:i wszym dniu świąt Bożego NaruJzen1a 
\vszyi.lk1e urz-:dy pocztowe birJą calhow1crn 
n1c~z.yuue. W drugim dmu św1ąl blfJ<t czyn· 
nc do ~odz. 11 ranu. W tym dwu oJbywac Sii\ 

b-.d.t1e doręczenie wszelkich korcspunJ1;;:m:y 1. 
~r<u.:a w trzecim daiu SWl<\L o<lbyw.i.ć s;.ę b~· 
<ku: nonnalme. 

Zalicz i przedświąteczne 
dla pracownikó...v poczty 

Dyrektor głównej p. Płóciennik otrzymał z 
Minii.lcri;twa .Poczt i Tclcgra!ow z1::zwule111~ 
tia wypłatę prz.ed świ~tauu pracow111lw111 po­
cztowym, zaliczek do wysokości 100 dotyd·. 

Zaliczki le ściągane będą w cztere~h ra­
tach mies1ęczn ych. 

Stosownie do lego zezwolenia po 100 zł. 
otrzymają pracownicy 6 i 1 katcgury1 po 8lJ 
zł., 8 i 9 ku tcgory j po bO zł. praco w wcy in­
tt ych kategoryj. 

Cenzura wstrzym~ła fiim 
„Spowiedź 16-letniej" 

W dniu wczorajszym otrzymaliśmy z Dy­
tckcji kino-teatru „Pałace·· wyjaśnienie, że 
~<1powia.:łany na poniedziałek fdm p. l. „Spo· 
\v1cJż lb-letniej ", wskutek trudno~ci cenzu­
~alnych nie mógł być wyświetlany. 

Dyrekcja 1ednak zawiadamia ogół zainte­
resowanyc.!J, że fi.lm ten będz1~ wyśw1cla11y 
aa ekranie kina ,,Pałace", o czem nastąpią 
~dd:.:1elne zawwdomiema. 

Obecny program to przepiękny film p. t. 
.• Na ołtarzu miłości" , w którym główną rolę 
kreuie slvnna l!wiazda ekranu. Maę Murrav. 

4 •dywiz;onu iandarmeqi 

W dniu wczorajszym 4 dywizjon fondar­
mcrji w Lodzi obl.hod.llł śvm,to swcg Jywi­
zjonu. O godzinie IO rano w ko cide g:1rn1-
zonuwym przy ul. Jerzego odLylo się nabo· 
żeństwo, na którem dowódcę O K. 4 gćne­
rała Małachowskiego reprezentował i,!cncr..i.ł 

·Olszyna· Wilczyri.ski. Po nabożeństwie wy· 
głosił przemówien ie ksiqdl lrnntJllll Zicliń­
skt, który poJrnosł ideę i slanuw1sko 4 l y· 
wizjonu żanJarwerjt polskiej w szczcgółno­
k1. 

O godz t po pul. w salach Kai1yna ()filer 
skie~o 1 w Swtetlicy PoJufil.crow oJb yl :1 1.; 

obiad oficerski przy wi.poluJziale gcn. Ol-

szyny • Wilczyńskiego, omz zaprouonych 
gosci. 

Dowódca -1 dywizjonu żandarmerii major 
dr. kici.er w jędrnych i ZWl'iz.lych słow::tch 
skreślił h1storję dywizjonu od roku 1919, 
pocJkreslajqc cichą i ideową pracę żandarme 
ri i Jla ugruntowania fundamentów wolnej 
1 L e ctypu~pulitcj. 

K.lej pncma wiał wachmistrz Masłowski, 
ldófy b) I wyrazic.:iclem uczuć swoich ko!e­
gow l1.JLate111 wz.1111::s1ono toast na cze">ć 
gl'h Ubz.yuy · Wilvzyńsk1ego, ktory w oJ­
pv.-. 11:Jz.1 u" to przyjć(ł 111ur„.dny prolektorat 
4 dyw1Ljunu u.rnaj4c się wraz z p. dr. Riese­
rową za rodziców chrzestnych dywizjonu. 

Igi o ującyc 
Komu przyśługują i jak sią o nie starać 

W celu umoiliwienia ni~ktorym katcgur­
jom poborowyd1 ukuń1.:z~1ua •tuJjow, wy­
dane zu.slalo zarząd.leme, dopcłnia1ące· dv­
t ychczas obowiązujące przepisy. 

Zarząd:.1.1::01e lu dotyczy tych rocznikow, 
którym wtaJ.ta a<lmm.stracypia me 1c:.t u· 
praw111ona w dalszym ciągu uJ.licl.lć <JJro­
czeń lermrnu wcielenia. 

W m)Sl us.<iwy wladz.e. te mogą uJ ie­
lać odroczen z tytułu .sluJ1ow t)lko do pew­
nego okresloncgu w11::ku. 

Dla wyuuemonej kale;:!orji ustanawia s i<; 
że Z<.1111ten::.owan1 mogL\ i.hł.tdać poJ<trlld io 
D. O. K. prz.u odnuśną P. K. U. z pro.sbą o 
przesunięcie terminu wcielenia na 1 rvk Jo 
ukończenia studiów. 

Petent wimen odpowiadać niektórym 
warunkom, a przedewszyslkiem pos1ad ;ić 
członkowstwo przeszkolenia wojskowego 
i t. p. 

l:ozatem, o ile chodzi o studentów, to 
winni oni składać zaświadczenie \\ L..1Jz aka­
Jernickich, stwierdzające czus studj w. 

Podania te b11dą pnyjllluw..i.n oJ dnia 
czerwca 1929 r. 

J1:dnoczc5nie władze wojskowe wyia~­
niają, ze akudt:micy rocznika 1902, 1903 
olrz.yma1ą prolongate wcielenia tylko na 
jden ruk. 

UroJL.eni w roku 1904 nawet na 2 lala 
dlil ukon1:i.e01a studiów. 

Osoby ostatniego rocznika otrzymają po­
czą tlwwo na 1 rok, a po roku ponownie na 
rok 

Uczniowie szkól srednich bez matur mu­
szą Je z~i.e z!lłvs1ć o<lpowii::drne podarne naj­

ć. zn.t:j w c.i4gu b t ygo<lni/ pned wcieleniem. 

Muszą załączyć zaświadczenie szkoły, 
stw1crdz.ające Jo której kla.sy uczęszczaJą i 
ile lat pu.wstaje im do ewentualnego ukoń­
czenia szkoły. 

Pozall-!m wymagane jest od uczniów człon­
kowst wo przysposobienia wojskowego. 

Ucz1110wie rocz.mków 1905, 1906, 1907 
olrz ywają odroczenie wcielenia najwyżej na 
1 rok nu.sl<:pny. 

P. K. U. w Lodzi otrzymało polecenie 
ud.rndaI Id najdokładniejszych informacyj, 
zgłaszającym si~ w wymienionych sprawacli. 

A najodpowiedniejs_zy podarunek 
12 butelek różnych win albo 
12 butelek różnych liK.ierów i koniaków dowolnego sorty­

mentu, które sprzedaje w oryginainych skrzyneczkach po cenach 
hurtowych 

firma to • 1 z 
Cenniki ysylamy n iqdanle. 

na dom grabarza w Ozorkowie 

Ozorków został wstrząśnil:ty zuch'wałym 
napad1::111 bandyckim, dokonanym nu Jum ~ru.­
barza Józefa Tamulsk1ego. 

W nocy, gdy rodz.ma Tamu!skiego, skłaJa­
jąca się z żony i drobnych dL.1cc1 spuc.tyw .... 1.1 
we śnie, a jego samego nie bylo w Ju111u uo 
mieszkania pr cez olrno w laq~nd o 3 o~o,_,n · 
ków, klorzy przystąp1li do rabw1h.owc) gu .. pu· 
dark i. 

W pewnej chwili obudziła się T umu!ska, 
a ujrzawi.zy gospudaru,4<:)•;h w rn .c .t1•..1rnu 
złoc.Lyricow - wsz<:z1;ła alarm 1 rz1.1~ l..l .s1<; ku 
.złoc..:yncom, by me dvpu , l:1Ć Jo ruL 1;1ku. 

Daremnie jednak wzyw la 'I .1111 „ k..i. po­
mocy nikt: wołania jej nie słyszał , gJyz dum 
stał na UOOCZLl. 

u 

1 Złoczyńcy rozjuszeni oporem, powalili kobie­
tę na z10.:mi!f i polllh w okrutny sposob. 

Prze:rafone dzieci Tamubkiej ukryły się, 
zachuwu 1 ąc spokoi i milczenie. 

Złud.l cie przetrząsnęli mieszkanie graba­
rza 1 z.rabowali 1200 złotych, oraz szereg róż· 
nyd1 rzecz.y, poczcm zbiegli w niewiadomym 
k.erunku. 

N..i.J ranem WTócił do domu grabarz i na­
tyl.hmia1:ot Z.d wezwał policit: i lekarza, który 
t rz ..: hł , ze s dfl rududzho pobitej Tamulsk1cj 
je t bMJz.o gruzny t polecił prz1:wieżć 1ą nie­
zwł )l.'.Ln.e do szp1lala. 

Władze policyj r.e wdrożyły niezwłocznie 
cncrg1c.:we dochodzenie. 

'ni g 
Zbrodniczą matkę aresztowano 

Wczoraj na polach wsi Ustronie, gminy 
Brużyca Wielka w powiecie loJ.Llrnn, wale- I 

WyroJna matka ZQstała aresztowana. Jest 
nią 20 letnia LuJwika Janicka, córka gospo­
dar:t.t ze wsi Li::.tron1e. 

1 

ziano przysypane śn11::g1em zwłuk1 uoworo ka 
płci żeńskiej, ze siadami uJuszema na sy1. 

Jak ~twierdzono, dziecko zo:.lało zamor­
dowane, a n<'stępnie po.rzucone przez nialkę I 
w pollL 

W rn;ta w krzyżowy ogień pytań przyzna­
ła sit; do zbroJm. 

Ji.rncką przesłano do dyspozycji władz są­
dr,w-,ch. 

Wielki wybór! :V lelki wyb.Jr! 

• 

Piotrkon s 'a 105 
Ostatnie notJJ 

, . 
SC • Wiellii wybór. 

Wypłata zasiłku 
dla bezrobotnych pracowników 

umysłowych 

W kasie chorych m. Lodzi dziś j jutro, l J• 
w czwartek i piqtek odbywać się będ.tie wy­
plata jednorazowego zasiłku nadzwyczajne­
go przyznanego przez zakład ubeziep.eczcń 
pracownikom umysłowym z okazji IO-lecia 
Niepodległości Państwa, tym wszystkim bez• 
robotnym llffiysłowym, którzy pobierali zasił­
ki z zakbdu ubezpieczeń w miesiącu lislopa­
JJ.ie. 

Przy l'głaszaniu się po cdhiór zasiłku bez· 
robot111 prac.:ownicy umysłowi wmm pos1ad..1Ć 
leg:lyrlla,·ię P U P. P .. oraz dowód osob1i;ly. 

Za:;w1:1<lczen1e P. U. P. P. wymagane zwy• 
kle przy pobieraniu normainych zasiłków aą 
w tym W}padku niepotrzefne. lp) 

iEJSkl Kinemaroorat 03wiatowy 
wuu1 Y Y •.:.., lro~ Rok1c1ńs<1ep 

041 wlurku. d111.s 17. X1l. du 31. Xll. l!łl.1 r, wł. 

PROGIH\M SWIJ\TfCZNY. 

•• S Z A l E Ń CY •• 
Dra111al w 1..: oll.tacll " cy.du 

.My p1erws1a brygada„ 
Reohu1qa Lcono;d11 Buczkuw1klego 

wed1u::1 stcn.oquua /\. ł\. C.i:y1ow1k1ego. 
W rulacll gtownych: 

Irena Oawęcl<a, Mari in C1.auskl, Jerzy 
Ko~uu„ lilc:1u. ;:,tar.i.a, Bulcsła>M S.tc1.&&r• 

~lc:wicz., Morc.11. OrvlJ. 

Nast~ony progr'1m: „!:) f RC E". 

! UCLqlC:I\ :oC:alł:OV „ <110 Jvrv:olJCll " <łOJZ.. 16."5 
1 21. w :ooouty 1 w mea.ucie 16 45 Ld.45 1 21-. 
i>oetql-=k ~c:ou:.ów cha 11111..1J1.1cJ.t o 4. 15·1łl 

1 17.-. 111 ~obulY 1 nledz1e1e o 1 l i 15-ei 

Pokaz szkoły taneczno­
gi mn-stycznej 

Ireny Prus1ck1ej w Łodzi 
„Tancerką trzeba się urodzić" - powiada 

sławna w współczesnym świecie tanecznym, 
Mary Wigrnan, a stworzony przez oią kieru. 
nek jest idealną drogą do budzenia i Is.szlai• 
cenia zdolności tanecznych. Ciało jesl tu in• 
strumenlem na usługach indywidualnego p<>­
lolu tancerki, zaś o wartości tańca stanowi 
przedcwszyslkiem jego wyraz: strona emoc­
jonalna wyparła. funkcjonalizm, dominujący 
w balecie kłasycznym. Tańczyć, lo zn.,.ci.y 
przeżywać mu.zykę. bądt lo akompani~1ent 1 

prym1t ywnei:o 10slrum~.otu lgong. ~ben), 
bąJ.t te10.:1.t (taniec bez a.li.ompaniawentu) l w 
zupelme u1dywu.1ualoym, iaJnym luuiunem 
nie k.n:powany sposob odtwarz.ać te pr.tcly• 
c1a za pomocą świadomego swych ruchow, 
wyćw:czonc~o prz z odpowiednią gimnastykę 
1 opanowancJo przez technikę taneczną ciała. 

Pokaz S.lkoly lreny Prusickiej był inteli· 
gcntnem i umiejętnem odzwierciedleniem te­
go szlachtnego w sensie artystycznym k1erun· 
hu. P1erwsz.a część pokazu dała widzom nie­
zaprzeczenie najwięcej wrażeń. śmialemi i 
lruJnemi lmj ami zakreślone i bez usterki od· 
tańczone „Prdudjum", harmocijna 1 sp1ewna 
„.Melodj:i", ktorej towarzyszył tylko dźwu~k 
gongu, i wresl.c1e bajeczny w wyrazie kunlra• 
slach, slwor.wnych przez muzykalny dobór 
mstrumentów i zakoliczony kap;talnym lań„ 
cem p. Prusickiej „Rytm taneczny''. ~wi&1.d· 
czyly o silnie wyrobionem u uczenie poczuciu 
zespołoWOl>Ci i olJyciu Z instrumentami perku­
syj nemi, Lak wiele dziś mającemi do powie· 
Jz.enia w sztuce tanecznej. 

W cz<;sci drugiej pokazała nam p. Pru~ic­
ka nicskompl1kow aną, lecz i ednolitą w cha• 
n.r.kterze lckcię gimnastyki. Jak sama zazna· 
czyła, ćwiczenia le są dla jej uczenie jedynie 
śroJkiem do celu. pomagają im Jo osiągni~cia 
gn;lkosci ciała, czyuią z niego ów zdolny do 
wypowiedzenia się mstrumcnl. Ładne impro­
w1i.acje, świadczące o inteligencji lanec.tnei 
i mewymuszonej swobodzie uczenie, dopclni­
ły calokszlałlu ciekawej lekcji. 

Na czi;>ść trzecią złożyły się urozmaicone 
w tematach, dobre technicznie i tanecznie pra· 
ce uczenie, z pomiędzy których wyróżniały 
się „Burleska" (Cake-walk Debussy) i „Mo­
tywy Polskie" (prześliczne kostiumy!}. 

Oklaskom i owacjom kwiatowym końca 
nie było - cieszyła się Łódź, że nietylko 
rytmy maszyn pulsują w jej łonie. WD. 

a unikniesz a ectw a a nziwet 
mierci • 



w 
tema_tem rozpraw Sądu Apelacy/nego 

żonobójca został skazany a 6 lat ięzienia 
Na posterunek policji zgłosił się w lipcu 

1927 rol-.u Stanisław Balcerzak i zameldo­
wał, i.e żona jego Marja popełniła samobój­
stwo prz.u zastrzelenie się. 

K.1 t yduniast przeprowadzone dochodze­
nie pol1cy1ne, stwierdziło, że Marja llalce­
r.i..tkowa nie popełniła sam1>bój:1lwa, lecz 
zu!)lala zamordowana pn.ez. awego m11żd 
Sta1111da wa. 

lJalc~rzakowa otrzymała swego czasu w 
spadku po rod.licach wi._kszy majątek ziem­
siu. Mąi jej CLlow1ek rozrzutuy, nie mogl 
61:1erpu:c oszczędnego trybu życia, jaki pro­
wadL1la jego i.ona. 

Balcerzak namawiał jłlt a.teby majątek 
spadkowy 11pruuala. 

J'o długich namowach Dalcerzakowa 
uległa. 

Svrzedali zatem ojcowiznę, a uzyskane 
z t.:j ln.n.ł:cakl:ji pieniądze Slani:oław .Balce­
f7.llk prze trwoniL 

Na. lew tle powstawały częste zatar~i. 
które niejednokrotnie wywoływały bójki 
tuał.teńskie. 

Ter o ryzowana Dalcerzakowa odgra!ała 
się Ull\ż.uwi, że sprawę skieruje na drogę 
1ąJową. 

Rzeźnia miejska 
bQdzie własnością samorządu 

Ponieważ zgodnie z warunkami udzielonej 
l\' swo"'1 czasie koncesji, ibto1eie obecnie moż­
liwość wykupu Rzeźni Miej:.kiej, a dukonanie 
tt:go W)'kupu staje się dla miasta m. in. ze 
względów :.anitarnych coraz bardziej palącą 
lrnu1aznoscią, delegacja Wydziału Przedsię­
biorstw .Miejskich przyjl\ła zasadniczo wnio­
sek kieroW"Pictwa Wydziału w sprawie wy-

upu. 

W myśl tej decyzji Wydział Przedsię­
iorslw Miejskich przystąpi w dniach najbhż­

sz ycb do opracowania azcz.etólowych warun­
L:.w wy la.upu. 

dla przeds.E:biorstw 
Zbli.ta aię okres wykupywania świadectw 

tirzem) i.łuw ydi, klóry dotyczy blisko miłjo­
na rzemieślnik.ów, kupców i prz.ewyi.łow­
ców. 

Nie jeden kłopocze się skąd wziąć pie­
niącUe, gdyż brak kapitału obrotowego do­
t.kliwie odczuwa i przemysł i handel. 

To td Mm1sterstwo Skarbu, ""chodząc 
w polożt:nu: puJatników, upoważniło uby 
Sk,u bowt: Jo udLi.da.ma ulg pn.y wykupy­
waniu patentów na rok 1929. 

Aby ulgi te otrzymać, należy jednak w 
każJ)Ul wypadku .zloż yć osobne podanie w 
oJpowiednim Urzę<lL1e Skatbowym Jo doia 
1-go stycznia 1929 r. 

1. Przedsiębiorstwa, prowadzące sprze­
daż towarow, posiadających cechy produlu;ji 
wytwurnicjszej, mul!ą być pruwad.tone na 
poJ!)taw1e swiadectwa pnemyi.luwcgo llł-ej 
katcg0rji handlowej (zamiast UJ, o ile obrot 
przcJsi~biorstwa ustalony na rok 1927 ni..: 
przekraczał kwoty 30.000 zł., a wartość to­
warów, posiadających cechy produkcji wy­
tworniejszej, 11lanowi nie więcej, niż 5 proc. 
ogoluc1 wi:lrtosci towarów. zna1dujących a1ę 
w przt:dsi-.bioolwie. 

Z ul~i tej mogą korzystać przedsięblor­
st wa, sprzedające wyłącznie towary pucho· 
<Ucnia krajowego. 

2. K:;i~gar01e wraz z uboczną drobną 
sprzt:dażą rnalerjałów piśmiennych mogą 
być prowadzone na podstawie jednego świa­
del:l wa przemysłowego lll-ej kategorii han­
dlowt:i, o ile zatrudniają oprócz właściciela 
na1wyżej jeJne~o dorosłego najemnego su­
bjek la i o ile łączny obrót z księgarni i ze 
spr iedaży materjałów piśmiennych nie prze­
kraczał w roku 1927 kwoty 30.000 zł. 

3. Właściciele składów aptecznych {dro­
gerii). sprzedający wyłącznie towary pocho­
dzenia krajowego, mogą nabywać świadec­
twa przemysłowe Iłl-ej kategorii handlowej, 
o ile obrót tych składów µ rok 1921 nie 
p!z.ewyi..ez.al 30.000 d. 

W krytycznym momencie Balcerzak zde­
cydował się na zamordowanie swej żony. 

Swego czasu stanął on przed s~cłem okrę­
gowym w Łodzi, który skazał zabójce na 
12 lat ciężkiego więzienia. 

Balcerzak wniósł skargę apelacyjną. 
Wczoraj sprawę jegc- rozpatrywał sąd ape­
lacyjny w Warszawie, który zmniejszył ka­
rę Balcerzakowi z 12 lal ciężkiego więzie­
nia na 6 lat. 

Przedświąteczne ope acje łodziejski 
PAT został okradziony na sumą 10 tys. złotych 

Wczoraj w nocy do mieszkania Dawida 
Pata, za.nueszkałego przy ul. Nowo-Cegiel­
nianej 1 zakradli się w czasie •ueobccnosci 
wlasc1cieła złodzieje, którzy dokonali rabun­
ku wszelkiego rodzaju garderoby, futer i bi­
żuterji. 

Poszkodowany oblicza straty na sumę o­
koło 10.000 z.łotych. 

twor e ś' ·ę 

Po powrocie Dawida Pata do domu 
stwierdzeniu kradziezy podniesiono alarm i 
zawiadomiono natychmiast władze policy1ne. 

Na miejsce przybyli przedstawiciele poli-
cji śledczej, którzy przeprowadzili dochoJze-

1 

nie. 
Złodzieje operowali szybko i ostrożnie, nie 

pozostawiając po sobie żadnych śladów. 

r dztwo z nędzy 
PollCJa aresztowała kobietą, kradnącą krzyże cmentarne 

Od kilku dni do księdza wikarjusza Patry­
cego w parafii Widawa w pow. Łaskim zgła­
szały się tłumnie rodziny zmarłych osób, po­
chowanych na miejscowym cmentarzu, ze skar 
gami, że z niektórych grobów dokonano kra­
dzieży drewnianych krzyży. 

Ksiądz wikarjusz roztoczył na cmentarzu 
baczną obserwację, która początkowo nie da­
wała żadnych rezultatów. 

świętokradca okazał się bardzo sprytnym 
i mimo obserwacji grabarza krzyże ginęły na­
dal. 

Wobec tego ksiądz Patrycy powiadomił 
posterunek policyjny w Widawie, który zain­
teresował się tajemniczym znikaniem krzyży 
z grobów i wszczął w tej sprawie energiczne 
dochodzenie.. 

_ Już następnego dnia wywiadowca policji 
spostrzegł około 35 lal liczącą kobietę, ubra­
ną w łachmany, która przemykając się chył­
kiem pomiędzy grobami, wyciągała z nich 
krzyże i pakowała w worek_ a następnie po­
wróciła do domu. 

prz·e aj a 
Równocześnie zezwala się bez składania 

podań przez płatników na niższe zaklasowa­
nie do niższych kategorii świadectw naslę· 
pujących przedsiębiorstw: 

1} właściciele dorożek samochodowych 
mogą nabywać na rok 1929 świau.;:clwa prze­
mysłowe: 

a) 1 V kategcr)i handlowej dla przedsię· 
biorstw posiadających nie więcej, 01ż trzy 
dorożki samochodowe (najwyżej 6-osobowe}, 
wzgl~dnie jeden autobus, najwyżej 20-oso­
bowy. 

2j Sprzedat wyrobów tytoniowych, pro· 
wadzona ubocznie w księgarniach oraz 
prz1:d:1iębiorstwach handlu towarowego, jak 
również sprzedaż domowa tych wyrobów w 

W ślad za nią podążył wywiadowca poli­
cji, który spostrzegł, że tajemnicza kobieta 
rąbie skradzione z cmentarza krzyże na opał. 

Wywiadowca wszedł do mieszkania i ko­
bietę aresztował. 

Okazało się, że jest to 35-letnia Zofja 
Owczarek, która utrzymywała się ze sprze­
daży drzewa, zrabowanego na cmentarzach. 

Aresztowaną - Owc.zarkową przekazano 
władzom policyjnym, które w dalszym ciągu 
prowadzą energiczne śledztwo. 

• 
Smierć kobiety pod 

samocholLem 
Przy ulicy Narutowicza Nr. 50, pięćdzie· 

sięciołetnia Marjanna Tobceniak, zamieszka· 
la przy ulicy Narutowicza 45, skutk em prze­
jechania przez aulo, uległa pęknięciu czaszki. 

Do poszkodowanej wezwano natychmiast 
lekarza Pogotowia Ratunkowego, lecz pned 
jeao przybyCJem kobieta zmarła. 

, 
T. 

cho dz rajowPgo 
restauracjach, może być dokonywane bez 
oddzielnego 'wiadectwa ·przemysłowego o 
ile !:przedaż ta odbywa się w tym samym lo­
kalu. 

3) zakłady gastronomiczne: restauracje, 
kawiarnie, mleczarnie oraz piwiarnie mogą 
być prowadzone na podstawie świadectwa 
przemysłowego Ill-ej kategorji handlowej, o 
ile w tych przedsiębiorstwach oprócz piwa, 
żadnych innych trunków się nie sprzedaje, 
a ilość zatrudnionych pracowników nie pr~e 
kracza 10 osób, licząc w tem właściciela i 
członków jego rodziny, pracujących w tych 
zakładach. 

Ulgi powyższe mogą mieć zastosowanie 
i do przedsiębiorstw nowopowstałych. 

Z żi1cia rzemiosła na proivincii 

Przed wybor i do zb zemieślniczych 
l1ltensywna d.dałalność Powiatowego Komitetu Bezpartyjnego Bloku 

Wyborczego w Kutnie 
V/ związku ze zbli,iającym się terminem 

zakończenia rejestracji rzemiosła przystąpił 
Komitet Powiatowy w Kutnie do wzmożonej 
akcji uświadamiającej i organizacyjnej na te­
renie całego powiatu. Pn::zyd i um tego komi, 
tetu w osobach pp. A. Jaworskiego, K. Fran­
kowskiego, A. Znyka i F. Huberta odwiedzi­
ło cały szereg m1ejscowości, gdzie zorganizo­
wane zostały zebrania informacyjne, celem u· 
&wiadomienia agółu rzemiosła o komeczności 
rejestracjL 

Odbyły się więc zebrania w Dąbrowicach 
przy udziale 40 osób i Krośniewicach przy u­
dziale przszło 80 osób. 

Dnia 10 grudnia b. m. odzi9umlhwylhw 
Odbyło się również zebranie, zwołane 

przez prezydjum Komitetu Powiatowego w 
Żychlinie przy udziale 76 osób. Referat o za­
daniach rz.emiosła wygłosił preze<s A Jawor· 

ski, podkreślając konieczność bliższej współ­
pracy między sferami rzeruieślniczemi i wła­
dzami rządowymi, gdyż rzqd oi>fcny doceniu 
należycie wielką rolę rzemiosła w życiu gos­
podarczem naszego państwa i siara się zape­
wnić mu należyte warunki pracy i rozwoju. 

Okrzykiem „cześć rzemiosłu" zakończono 

I 
zebranie. · 

Te trzy 7ebrania, odbyte w ciągu dwu dni 
w różnych miejscowościach powiatu świadczą 
aż nazbyt dosadnie o wielkiem wyrobieniu o-
bywa lelskiem członków Komit.!?tu Powiatowe­
go w osobach pp. A. Ja,vorskiego, K. Fran­
kowskiego, /\.. Znyka i F. Huberta. 

Prace ich i wysiłki zmierzające w kierun­
ku podniesienia i rozwoju rzemiosła polskie­
go podkreślić należy ze szczerem, obywatel­
skiem uznaniem.. 

TEATR MIEJSKL 
Mallcka i Węgierko w leałrze Mle]iltnt. 
Dziś, wieczorem, jutro, w sobotę o fod.&. 

1-ej po południu oraz w niedzielę wieczorem 
Marja Mal'icka i Aleksander Węgierko grad 
będą „Prawdziwą miło'ć", poczem opuszcza• 
ją Lódź, udając się do ·innych miast na wy• 
stępy. 

Premiera „Broadwayu„. 
Oddawna zapowiedziana sensacyjna nłu. 

ka amerwkań!>ka z życia kabaretów nuwujor­
skich pióra Dunninga i Abbota p. l. „Ilruad• 
way" (nie należy identyfikować z filmem tef 
samej nazwyj wejdzie na afisz premjerowy 
pojutrze, t. j. w sobotę. 

l:"scenizacja i reżyseria Konstantego Ta­
lark1ew1cza, opracowanie muzyczne Z. Uiało­
stockiego, oprawa dekoracyjna K. .Mackicwi• 
cza. 

. 'W_ obsadzie panie: Lubieńska, Lapinsk.a.. 
Nienur~anka_. Szm.~równa, Tatarkiewicl.ówna. 
Żafczyns~a 1 Ko~qowska oraz pp.: Bonecki. 
Dan11ęcki, Fab1S1ak, Janow:;ki, Kijowski. 
Krzemieński, Rudnicki, Szacki, Tatarski, Wo­
skowski, Woszczerowicz. • 

„Broadway" b-:dzie powtórzony w pierw­
szy dzień świąt wieczorem. 

Dodatkowy występ Adwentowicza 
w „Kupcu Weneckim" 

odbędzie się w niedzielę o godz. 3 i pó po 
południu. Z~ ~zgll(du na czas przedświą ecz­
ny ceny na101zs~e. 

TEATR KAMERALNY. 
„Sekretarka Pana Prezesa„. 

z ~tefa~_ią. Jark?wską i ~- Zniczem dana b~ 
dz1e dzis, Jutro 1 w niedzielę wieczorem w Te­
atrze Kameralnym oraz pojutrze, t. j. w so­
botę o godz. 5-ei po ccnac.;h zniżonych. 

„świt, dzień i noc" 
ukaże s~ę je~zcze dwukrotnie przed wyjaz• 
d~ ~wiet_ne1 pary ~rtyslów Malickiej i Wę­
gierki: po1utn:e, L J· w sobotę wieczorem o­
ra~ w niedzielę o ~odz. 5 po południu lcen11 
zniżone). ' 

TEATR POPULARNY. 
04rodowa Nr. 18. 

„Małk~ Szwarcenkopr' grana będzie 
d~lszym c~ągu codziennie do niedzieli włł\CZ. 
me, w. ~obotę i w ni.edzielę po 2 razy. ! 

. ~zis po raz .drugi o 4 po południc dla mło­
dziez.y szkolne1 grana będzie komedj3 w 
akta:}l Al. hr. Fredry "Zemata &a D1Ul' tcAAł-. 
cz.ny • 1 

Przed.st icnfe fwf4fecme T-wa iłpWwi. 
im.. Munhui.U 

. W pierwszy i drugi <Uicń twłl\ł, l j. dn. 2J 
1 26. b. m. o &?.oJz. 4 po poł. urządu w Te„trw 
Popu.larnym f ·wo Spiewu im. ~foniuszki tra• 
dycy1ne przedstawienia świąteczne, na kt6-
rych odegranem zo:;Lanie „Boże Narod.ten.c„ 
Ta~ce i. ewolucje układu baletmistrza WL 
.Ma!ewskiego, p~lne chóry i orkiestra. nu ... 
ty JUŻ do oabyc1a w kasie teatru. 

TEATR W SALI GEYER.A' 
Piotrkowska 295. 

~ sobotę prcmjera arcywesołej kroto­
chw1h „Co on robi w nocy". 

I „ 
ŁO C 

„ 
ino '' '' ul. l'Sapiórllo ws11.u:go 28 (dawn.St.-Zoricw~ka) 

DoJ• id tr<1mwa1am1 Ni l 1 4. 

Od wtorku. dnt.s 18 grudnia Jo nlodi.lall 
dulA 2J włqcA.n10 ' 

Najwlęk!>zy cud utułl.I łtlmo•ej 

schó łońc 
P1eSń o źyclu łc:ll d WOJQ& • 

W roll glvwneJ 

George O'BrieA. Janet Gaynor, M. Uw:ngsfon 
Początek se11n!>OW o goci1 !>-ej, w 1ooboly 

o 3-CJ w nlCul.lclc I św1c;t11 o 1-eJ po vol 
Na p1erwu1 :.eo111> od l·eJ do 3 ej Wlil.JSlkle 

llllcJSClł po <CU gr. 

HUCH TOWARZYSTW. 

Z Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół" 
lód.i. I. 

Zarząd Towarzystwa Gimnastycznego ,,So­
kół" gmazdo „Łódi l" prz.y ul. Nawrot 23, 
podaje do wiadowości swych członków, iż w 
poniedfjałki i czwartki od godz. 20 do 21.30 
odbywają się ćw1cze01a gimnastyczne oJdzia­
łu żeń:.kief!o. Cwu.:zenia odb.ywają się pod 
kierwikiem naczelmka okręgu łódzkiego d·ha 
Anlpniegu Lindnera i naczelniczki oJJziału 
żeńskiego gruazda Łódź 11 d-hny KaLinut:ry 
Dzięcio!ow~kie j. . 

Zapisy chętnych uczęszczania na ćwic:r.e­
nia przyjmu1e sekretarjat gniazda Łódź I co­
dziennie prócz środy i świ'll od godz. 19 do 
21-el. 



forma s a podatkowego 
pal"'aem zagadJtaieniem chwili obecne/ 

Mieszczaństwo ponosi najV\1iększe świadczenia na rzecz Państwa 
Najwybitniejsi historycy polscy i zagrani­

czni dasz.li jednomyślnie do wniosku, że głó­
wną przyczyną upadku politycznego Rzeczy­
pospolitej Palskiej w XVIII wieku było opar­
cie państwa na jednej tylko warstwie społe· 
cznej - szlachcie. 

„Rządy sejmowe - pisze W. Smoleński -
były wyrazem doprowadzonej do ostatecz­
ności decentralizacji, rozbiciem jedności sil 
państwowych. 

Usunięcie mieszczan od udziału w sejmie 
i od obejmowania urzędów państwo·wych po· 
ciągnęło za sobą zanik stanu lrzeciego, tak po 
tężnego na zachodzie Europy''. 

W okresie pierwszego dziesięciolecia bytu 
t'drodzonego Państwa Polskiego byliśmy sa­
mi naocznymi świadkami tego ruchu decen· 
trafo;tycznego, gdy każdy poseł na Sejm i za· 
leżny od nie!lo starosta, rządzih danym po­
wiatem według zasady: 

„poseł na zagrodzie równy wojewodzic?". 

nom1cznych miadom 1 .<..apewnienie im nale- tą obronę jego praw i tywotnych interesów. 
żytego Wpływu na bieg życia państwowego. Rezultatem tego jest zupełna nieproporcjo-

I z tego względu nasuwa się zupełna ana- nalność świadczeń podatkowych do liczebno­
iogja obecnego położenia państwa z okresem ści mieszczaństwa. 
poprzedzającym uchwalenie wiekopomnej Mieszczaństwo zostało również pokrzyw-
Konstytucji 3 ma/a 1791 r. dzone moralnie przez różne ustawy wyjątko-

Przed stu czterdziestu laty, dnia 24 listo- we, jak np. prawo o lichwie wojennej. 
pada 1789 r na ratuszu warszawskim zwią- Te niesprawiedliwości muszą być w iak-
zek miast polskich postanowił pod przewod- najkrótszym czasie usunięte. 
nictwem J. Dekerta domagać się przywl'óce- Widzimy więc, że sytuacja obecna miesz­
nia praw ekonomicznych i politycznych dla czaństwa polskiego jest zupełnie podobna do 
mieszczaństwa położenia stanu średniego przęd ogłoszeniem 

Dzięki tej energicznej akcji mieszczań- I l(onsfytacji majowe/. 
stwa polskiego zost?to wkrótce wydane, dn. i W chwili obecnej wysuwa się przeto na 
18 kwietnia 1791 r„ „prawo o miastach wol- 1

1· pierwsze miejsce zagadnienie powszechności 
nych w Pzco:ypospolitej", nadające wiesz· , podatkowej, to jest równomierne i proporcjo­
czanom samorząd polityczny i terytorjalny j rialne rozłożenie świadczeń podatkowych na 
oraz szereg praw politycznych. Prawa te by- i wszystkie warstwy społeczeństwa. 
ły podfitawa konstytuc1i majowej i zwupmfy I 'Warstwy sianu średniego, przemysłowcy, 
sprawę wz.n cnicnin ustroju państwowego z kupcy, rzemieślnicy, zawody wyzwolone i wy 

I rozszerzenie opnrcia państwa o szersze pod- kwalifikowani robotnicy, na których spadają 
stawy społeczne. l najwlększe ciężary podatkowe, nie wytrzy-

Nr. 350 

Dal, Jako gwiaJdkę, ksfąłke 
to.łO CAMILLA DEL SOLDATO 

„PoVJ!eść o czi erna~cioruu dzieciach'' 
ffutory1owan1 prieklsd dokon11ny przez Elest~. 

I·• Nagrod• 
uzyskana na Konkursie Książki dla Mło· 
diteży Szkolne1 w Medjolame - oto naj· 
~psza reklama dla .Powieści o czterna­
ściorgu dzieciach•. Książka ta pos•ada, 
istotnie, zgoła niepowszednie walory hte­
rack1e i pedagogiczne. Z każdej jeJ stro­
nicy wieje idrowa 111iłość do życia, lud.ii 

I pracy. 
Dzieje tej gromadki dziec:h:cej, to nie zmy­
slone losy ks ~.i.kowych bonaterów, to życie 
pzawdziwe z Jego radościami i bólami, 
z jego wstrząsami i odmianami. Po1N1eść 
ta - to dz1e1e dobrego ojczulka-doktora, 
dźwigejącego wielką odpowieJzialność za 
całą sw4 liczną gromedkę i czuwaiącego 
nad tem, aby slodki spokój duetinstwa 
trwał w niej jak najdłużej, mm ustąpi 
miejsca marzeniom i mepokojo1n wieku 

młodocianego, 

Polecamy wnystkim, gdyż jest to dosko­
nała powieść pedagog.cina: wskazuje 
dro~ę, po którc:j ma kroczyć młodzież. 

DrJpiero rzqd Marszałka J. Piłsudskiego 
postawił sobie za zadanie przywrócenie god­
ności państwa i zgniecenia wybujałych indy­
widualności lokalnych, ponosząc auforytet 

władzy centralnej. 
Drugiem zasadniczem zagadnieniem jest 

teraz przywrócenie praw politycznych i eko-

1 
W chwili o::m::r.ej sprawa mie::.zeza iska I mają tego nadmiernego obciążenia, a wówczas 

· ~-sm 'a sić :inów na czoło zagadnień państwo , nastąpić może przesilenie . ekon?mic~ne, któ-
1 wych. · . J rago za '~szelką cenę nal~zy u~1knąc. I 
I 

Nief rtunna ordynacia wyborcza pozba· I Zapobiec temu może 1edyn1e gruntowna 
wiła stDn średni odpowiedniej reprezentacji reforma naszego ustawodawstwa podatko­
w Sejmie, która zabezpieczyłaby mu należy· wego. 

Cenc egzomplar&11 oprawnego w płótno zł. 10.SO 
w karton .t. 9.5V, w 1>rouurz• 7.80 

Ks i ę gar n i a „ c z Y T A J „ 
Ł OD Z, ul. Prez. Narutowicza Nr. 2 

Zagrzebywanie się żywcem fa kirów 
Słynnny baryton uwielbiany był przeiz pteć piąkną tylko sprytną sztuczką dla tumanienia naiwnych 

Znakomita śpiewaczka, Sagrid Arnold~ 
son, ogłasza w jednej zj gazet szwedzkich in­
teresujące wspomnienie o zmarłym n~eda v­
no sławnym śpiewaku włoskim, Battistinim. 
Z artykułu tego wynika, iż artysta ten był 
wprost uwielbiany przez kobiety. Jeszcze 
jako 70-letni starzec otrzymywał on codzien­
nie ze wszystkich krnjów świata stosy listów 
od swoich wielbicielek. 

Mimo, że artysta, jak każdy zresztą męż­
czyzna, wrażliwy był bardzo na te hołdy ko­
biece, niekiedy jednak miał już dosyć tego 
powodzenia. Irytowało go szczególnie, gdy 
uwielbiające go kobiety prześladowały go 
w garderobie teatralnej. Do każdej ~ przy­
bywających doń za kulisy pań wygłaszał 
'Battislini zawsze to samo zdanie: „Mam na­
dzieję, że zechce mnie pani odwiedzić u 
mnie w domu". W ten sposób chciał się śpie­
wak uwolnić w danej chwili od niepożądanej 
dlań wizyty. 

Rzecz prosta, że czcicielki wielkiego ar­
tysty brały często to zaproszenie na serjo 
i później przypuszczały szturm do jego mie­
szkania. 

P. Arnoldson opowiada, że w Petersbur­
gu, gdzie Battistmi zbierał największe trium­
fy, mieszkała ona w tym samym co i wielki 
artysta hotelu. Pewnego dnia, gdy samotnie 
siedziała w swym pokoju, wtargnęła do niej 
jakaś niewiasta i wyciągają rewolwer, krzy­
knęła z gniewem: „Tu ukryty jest lfaW.sti· 
ni~ muszę go widzieć natychmiast!" Z naj­
większym trudem udało się uspokoić wzbu­
t'zoną wielbicielkę śpiewaka. 

Żona Ba ttistiniego, pochodząca z hisz­
pańskiej rodziny szlacheckiej, odnosiła się 
i pobłażliwością do triumfów, jakie zdoby­
wał jej małżonek w świecie kobiel Była ona 
starsza od niego. Gdy zaś umarła, Battistini 
powiedział ze smutkiem: „Była ona dla mnie 
najlepszą matką, zabraknie mi teraz mego 
opiekuńczego anioła!" 

Battistini miał wysokie ambicje na punk­
cie swej urody i powodzenia. Nie lubił ról, 
w których postać jego wypadała nie:tonyst­
nie. Najulubieńszą jego partją był ,Werther" 
który początkowo napisany hył dla tenora, 
a dopiero na wyraźne żvczenie Battistiniego 
został przerobiony przez Masseneta na głos 
barytonowy. Występując w roli „Don Jua· 
na", przywdziewał Battistini wspaniały ko­
stium z brokatu, ozdobiony bogato kosztow­
nemi staremi koronkarni. W operze „Erna­
pi" ukazywał się on jako Karol X w zbroi z 
prawdziwego srebra. 

Pogodny zwyczajnie i wesoły Battistini, 
llllliał jednak czasami „ wychodzić z fasonu". 

Pr osim 
prze ko n , . 

c się 

I łak, t'.dy rnz ~wano „Demona" Rubin­
stcir,a '\ ' C 'v-i-', 'i operze w Petersburgu, 
sufler W peWLl \· „~ mmnencie nie podpowie· 
dział n cn:.s . ~ :eiś „kwestii" wielkiemu 
Epiewak owi. o 1czas Battistini, wyprowa­
dzony z równo vagi, przestał śpiewać, pod­
biegł do rampy ; zirytowany zawołał do pu· 
bliczności: „Wypadłem z roli, ale nie moja 
w tern wina!" Przedstawienie skutkiem le­
go zostało przerwane. Gdy kurtyna zapadła, 
Battistini •zekł ze złością do p. Arnoldson. 
śpiewającą wraz z nim tego wieczoru: „Gdy­
bym był miał rewolwer w kieszeni, byłbym 
lego błazna suflera zabił na miejscu„. 

Od dłuzsezgo czasu grasował we Francji 
fakir, nazwiskiem Tahra bej, który zadziwiał 
naiwny<:h róznemi letargami, grzebał się 
żywcem, zmartwychwstawał w jaknajlep­
szem zdrowiu i t. d. Jednakże Tow. Nauk\l· 
we dla badania granic spirytyzmu, składa­
jące się z kilku sceptyków, wydelegowało 
ze swego łona p. Paula Henze, który oświad· 
czył, że uwierzy w sztuki T ahra beja, jeśli 
tenże zgodzi się na pogrzebanie żywcem, ale 

I 
w sposób, tak izolujący grób i trumnę, że 
wszelka komunikacja ze światem, a zwła­
szcza z otoczeniem fakira, będzie wprost 
uniemożliwiona. Fakir, przyjąwszy pozornie 

Samoloty przyszłości 
Nie1vidzialne unosić sic bcdą w orzestworzach 

Zanim jeszcze dojdziemy do tego, iż sa­
moloty będą mogły startować i wznosić się 
w górę zupełnie pionowo, zanim potrafią 
utrzymywać się bez ruchu w powietrzu, z.J­
stanie osiągnięty inny postęp awjatyki, po­
siadający niesłychane znaczenie w swoich 
następstwach. Oto bowiem rządy czterech 
pa1istw europejskich: Anglji, Francji, Rosji 
i Niemiec zastanawiają się nad kwestją kon· 
strukcji samolotów, poruszających się zupeł­
nie bez szmeru oraz niewidocznych dla lu­
dzi, znajdujących się na ziemi. . 

Uczyniono już tak wielkie postępy na 
tern polu. iż należy się spodziewać, że w 
krótkim czasie niewidzialne i niesłyszalne 
samoloty będą krąfyły w przestworzach. 

Zmusić samolot do milczenia, nie krępu· 
jąc jednak jego ruchów, jest stosunkowo 
dość łatwym problemem. Jednakże z chwilą, 
gdy się umieszcza jakiś przyrząd do stłumie­
nia odgłosów motoru, występują inne ze stro­
ny propellera, które są przytem znacznie 
głośniejsze. 

Ażeby temu zapobiec, robiono próby z 
aparatami, posiadającemi zamiast 2 lub 
4-skrzydłowego propellera, 6 albo nawet 
więcej małych skrzydeł. Skrzydła te, nad 
których formą pracuje się już od dłuższego 
czasu, służą specjalnie do tego, ażeby przy 
wzmożonej szybkości robić jaknajmniej ha­
łasu. 

Prawdopodobnie odbędą się wkrótce -
oczywiście w największej tajemnicy - po­
kazy wielki'ch aeroplanów o cichych moto­
rach i wieloskrzydłowych bez~łośnych pro· 
pellerach. 

Urząd maryna:rki Stanów Zjednoczonych 
prowadzi. również od dłuższego czasu próby 

ie nasze radjoodbiorniki nie wymagają 
reklamy gdyż nie ust9pują w niczem 
najdroiszym wyrobom zagranicznym 

a są od nich znacznie tańsze 

zagłuszenia odgłosów motom. Postawił so· 
bie jednak przytem za zadanie, ażeby to 
stłumienie hałasu w niczem nie zmniejszało 
szybkości motoru. Wszystkie dotychczas 
wynalezione sposoby poskromienia hałasu 
nie znalazły uznania w przemyśle samoloto­
wym, gdyż pociągały za sobą zmniejszenie 
szybkości oraz zwiększenie niebezpieczeń­
stwa pożaru. 

W Stanach Zjednoczonych pracują rów· 
nież nad wynalezieniem kabiny aeroplano­
wej, któraby nie przepuszczała żadnych od­
głosów motoru do wewnątrz. O ile cel ten 
zostanie osiągnięty, można liczyć na znacz­
ne wzmożenie się lotów pasażerskich i wy­
nalazek taki jest hezwątpienia wainiejszy, 
niż stłumienie samego motom. 

Dr. Paweł Heyl, który kieruje tymi eks­
perymentami, twierdzi, że natrafił nareszcie 
na materjał, z któregoby można skonstruo­
wać kabinę o ścianach równocześnie cien­
kich, a tak silnych, że pasażerowie będą w 
niej mogli rozmawiać, jak w zacisznym sa­
lonie. 

Równocześnie z temi pracami około bez­
głośnego motoru i nieprzepuszczalnej kabi­
ny, toczą się w Anglji prace około wynale­
zienia specjalnego szarozielonego kolom, 
którym pomalowaqa maszyna nie będzie się 
odróżniać od horyzontu, nawet gdy puszczą 
na nią z ziemi światło reflektorów. Inna zno­
wu metoda ma za zadanie zmniejszenie i 
rozerwanie cienia, jaki rzuca aeroplan tak, 
iżby wielkość i forma jego skrzydeł nie mo· 
gła być z ziemi dokładnie- określoną. 

Wszystkie te eksperymenty mają w so­
bie coś przerażającego, zważywszy, iż na 
wypadek wojny będzie taki niewidzialny sa­
molot identycznym ze śmiercią. 

R~dio ·Palelon 
Gdańska JZ. tel. 71-71. 
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wyzwanie, rozejrzał się jednak widocznie w 
twardości warunków - i w danym dniu o­
świadczył, że jest chory. Próbę odłożono do 
nieograniczonego bliiej terminu. Wobec le· 
go p. P. Houze, utwierdzony w swym słusz.. 
nym sceptycyzmie, napisał krótką rozpra· 
wę, w „Le Journal" paryskim, gdzie wygła· 
sza sw" opinję o t. zw. „$nie Fakirów". 

Tak zw. „pogrzebanie" - mówi autor­
jest najważniejszym momentem „Pierwszej 
grupy" dziwów fakirskich, czyli zalicza się 
do: Oddziaływania medjum na siebie same­
go. Powoli przestano wierzyć w różne do­
świadczenia kataleptyczne, znieczulenia, al­
bo dziecinne sztuczki z odpornością na ra­
ny, powtarzając: A jednak fakirzy irzebi4 
się żywcem na kilka dni. miaięcy, na kilka. 
laL 

Ot6t, mówi p. H., to nieprawdaf Legen· 
da o zakopywaniu się fakirów przeszła do 
nas z ust różnych podróżników po Wscho­
dzie. Ale sięgnąwszy do źródła prawdy, prze 
konamy się, że trzeba dojść aż do daty 1838, 
~dzie się spotkamy z prawdziwym dokumen­
tem pogrzebania żywcem. Dokument ten 
sporządził ówczesny oficer angielski Osborn. 
jako naoczny świadek zagrzebania się faki­
ra Haidas'a. I właśnie Osbom dochodzi w 
swej obserwacji do rezultatu negatywnego. 
Fakir nie zgodził się na żadną kontrolę ze 
strony Anglików; uznawał tylko kontro?ę 
tuziemców. Jakoż, od pewnego czasu. kiedy 
niewierni chcą dowodów, zagrzebywanie 
żywce~ staje się coraz rzadsze. Praktykuje 
się to 1eszcze na głębokiej tylko prowincji, 
na jarmarkach. I słusznie. Tak nazwane: 
przerwanie funkcji życiowych, kończy się 
tam, gdzie człowiek pozbawiony jest oddy· 
chania. choćby przez kilka minut, Hazidas 
oświadczył gotowość takiego przerwania 
funkcji na 45 minut, przyczem miał się na 
ten czas zamknąć hermetycznie w trumnie. 
całkie1n izolowanej. 

Byłem - mówi p. H. - bardzo ciekawy 
tego doświadczenia. Jaka tajemnica fakira 1 
Tymczasem, badając bliżej, przekonałem się 
te znów chodzi tylko o zręczną złudę oka: 
To już wielu umiało robić. 

Rozmaici, zapytywani przezemnie psy· 
cholodzy, !~karze, prawnicy, alpiniści itp •. 
„Jak dlugo człowiek normalny pozostawaf 
moze w hermetycznem zamknięciu, mając 
do ro;tporządzenia około 400 litrów powie­
trza?" - odpowiadali: 11 To zależy; zużycie 
oxygenu a wyprodukowanie kwasu węglo­
wego, może jednemu starczyć na 10, innemu 
na 40 minut". Może to potrwać nawet dłu· 
żej, jak tego sam doświadczyłem, wobec le„ 
karzy. Warunek: pozostać trzeba, w zam· 
knięciu taWem. w najzupełniejszym bez· 
ruchu. 

Ale zakopywanin się publiczne fakirów 
na scen!e . teatralnej1 w kiepskiem pudle" 
wcale nie u:olowanem, na 7 minut, jest tylko 
farsą. Dać się zamknąć na serjo, nietylko 
pod kontrolą przyjaciół i powierników ale 
„Anglików" - na to żaden fakir się nie' zi!O" 
dzi. Jest to tylko jeden humbua wi~ce;. 
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przedaż gwiaz kowa z ust~pstwem 
lekarzy spec.allst6w : gabinet denty· 
styczni i.>rzy G01nym RynKu PI011ł• 
hOWSl<A 29J, tel. ;,!2.!)9 Prl./ prlyStdfll(U 
(trumw pabjdntCKtch) pr.ty1muje cuorych 
w ch.iroboch wuy:.IK1cn SJec1111nośc1 od 
g. IU rano do /•Cl po poi. ~zcLcp1enle 

wszelkich towarów galanter~jnych i bielizny • , ospy. 11no11zv (mocLU, 1tcalu. krwi. na sy• 

1 
Mis. 'Nyd.ih:lln n• tryper, plwocin, etc.I 

I opcraqe I o,_111trunk1. 

A. Spode kiewir:z 
„ 

ŁOd:t, Piotrkowsl<a 150, Konstantynowska 26. 

Warto się przekonać! · 

A RATY i 
Warto si~ przekonać! 

, 
za go ·owriię 

pierwszorz~dna konlakcję damsKą, Q~. ą z eci . ą 
oraz różne Jedwabie sezonowe 1030 

poleca 

LE Piotrkowska Nr. G. 
Tel. 23•9.2. 

fabryk;s mebll tru:lnowyth I bambu~owtcn 
crnz wyrobOw koszyk'1w,1ch I kosz,t dla f4br_yk 

Rudolf Gall włałc. t. owa 
ŁOdf, ul. Nawrot 4. Telef on 1&·71. 

Naarod1oaa 4-taa medalami zagranlo1nomi i d1pl1111. krajewe 

Poleca na GWIAZD Ę! po cenach xniionych garmtury 
od zwyłd)'ch du naJW"YĄWmtnie,szycn, iordynaery do Kw1at6w, 
L1u1ka 1 t. p. garniturki i wózK1 łolK.o .ve, koszyczki do robOtek 
oraz wszelką gAl1:anterj4= w ukres koszy1uar:.tw4 wcho.:1z4cę, 

:>Pt:CJALNOSC: Kosze dla fabryk i oprawo toc. 

Do akt Mt 17U 
J92fi r. 

O~łaszBnle. 
Kumornlk przy S4· 

dztc U11.1c;~u„y.11 w 
lvc.lLI, M. Lo:łJJLlń· 
•\..I HlllllC:>"-"'41 y 'li 

Łuull, vuy u11q 
l\1llll>l!.lcgu Nr. !:i5. 
r„, to•.a.JLIC an. 
lUJJ ll.:.t. l'u:.l. C 1 "· 
0~10:.ta, 10 W <lnllł 

:iio 111ud1110 l~Ld r. 
(Hl ~vJL. IV-CJ r onu. 
'W L"JLI, pr lf u11c1 
Ptulfll.V••l\ICJ l'V.J 
t11. ;,o \lut.1c;.u1e :lic; 

:avr Jeóol. I'' tel. U• 
t)to.: 1.; 1u.;1„„1ou$c1, 
n.>1&Lq~y.:11 Ju l..:no-
11100 l\uf>tłu• !>KIC\1'1 
l •~l11Jo)q'-y.;11 >•„' 
Ił i.t 1u11. tuwaru 1.101· 
• ~tuła&u:~v. Uti..C:łah.I• 

OJ ._11 114 >Ullll; ł~V LI. 

LO Jt, Ull•d l~·iiu 
gr u.J111Cl ;~..;~ r. 
ł\0Aur< lM 

ł\. ł...s!JOJZiński, 

Do akt. Ns 147..l 
J9W r. 

Do akt Hl 264 
1925 r. 

Dn w ~esz~zenie. 

Porada 3 :złote. W'izyty na mieście. Z11· 
b1cy1 1 operacje od umowy Kq,>ulle 
s„ 1cllnc. E.lcl\lry .taqa. No~ o11ietl11n.e ldm 
Pił K„arcuw4, t<oc:nt~en Lc;t>y uluc.tne. 
korony dole pldtynuwe I musty. Vł nie· 

Pt1ele 1 Swit:lcl do qodz l oJ ool. 

Wyrobu l11hor11tortum przy aptece 
ST. Hf\ •\t3UKGI\ I S·ki. w Loelzi, 

ul Gtowno 50 
Wystrzegat si~ naśl1downlctw . . „ 

łtfO'@*'* *& Rf 

Magazyn obu 
ft 

ia 
damskiego, m~c>kiego 1 dzieci.mego 

T. L 

Sprzedet qw11tdkowa po cenach rnlfo· 
nyc:h, obuwie p•erwszorztjdm: & towar6• 

zogr11oic1nych I kreJowych. 
UWl\QI\: Po11edo na 1kl•dile boty po 

cenach fabrycznych. 

Bieliznę 

Obu,vie 

damską, m~skll 
i pościelową 

damskie, m~skie 
i dziecinne 

Kalosze, Śniegowce 
Kołdry, Pledy 
Firanki, Kapy 

·Suknie damskie 

Po:iczochg, Skarpetki, Kracoatv 

(na 

polec!t w wielkim wyborze na 
na1dogodniejsq.::h w<Hunkach 

raty) po cenach konkurencyjnych 

I~ pei domE' 
ŁÓOŻ, ul. Piotrkows:<a N2 129 

1,Jfi sz 

We wszystkich 
odoz1alach 
du.ty W)'b6' 

ozne 

od najskromniejsrych do luksusowych 
==== znaidziesz tylko ==== 

W MAGAZY UE MEBLI 

ZJED1 DCZO YCH 
STDLl\RZY i TAPICERÓW 

w LODZI, Sp. z ogr. odp. 

a RUT O w lC z a 4~. - TEh. 6D·DZ. 
r 

ST/\LE NI\ SKlf\DZlE: 

kompletne urządzenia mieszkań, 
1ak również po1edyńcze m e b I e 
1ako to: urząd.Lenia pokoi sy· 
pialnych, stołowych, gabinetów, 
salonów, kuchni, meble klubowe, 

biurowe 1 t. p. 

Przyjmuje si~ również wszelkie 
zamówienia w zakresie wewn~trznej 

architektury. 

ługolainia gwarancia. 
Zl\RZl\D. 
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KINO 351 

PIDZI\ 
Kilińskiego 178. 

Czołowy film 
światowej 
produkcji 

francuskiej 

- Od wtorku, dnia 18-go do nledzieU. cln. 2S-go pałlnla 1121 r. wl11cml• 

„Apasze paryscy" 
film o moralnołcl, mRold- i apaszach... na li!' ałynnet powlelcl n. CJ\RCO. 

Następny 
program: 

PoCZfłłek punktualnie o god&.5.JO 
w 1obotq. o <ł pp„ nled&. o 3 pp. 

:6wr:;:~ ·Olga Limburg, ·Jacque Catelalne, Lia Eibenschutz. 

Zalotny 
Książę 

. 111esłychene interesujl!lc:e przygody amsykaa\sklej ekspedycji obyczajowej w pmrpklcn ..,.tunkach apaaiowlklda. 

ZABA Kl podarki 
gwiazdkowe 

największy Ceny 1 potecc BJ B li BO'' KonsfanfJDDWSkE 
b , znaczne firma li • a· n zo wy or zniżone 1C57 re 

i za 
gotówkę 

-
!I 

Kosze Swiąteczne 
w wielkim wyborze 

poleca firma 

S. JAWORSK • 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 54. ~ 

Telefon 43-76. 

Nalstar11.1 I największy 
Hl\NDEL WIN, 

SPlRYTUALJI, 
TOWł\RÓW KOLONJl\LNYCH, 

OELIKł\TESÓW i OWOCÓW 
Uwaga: 

Zestosowanle u nas wy14tkowo nls'<lch cen, zniewoliło 
konl\urencJc; do ndladowan1a nC1szej dewizy: • W1elk1 

obrOt - m~ty 1yu•. 

••• • •••••••••••••••••••••• 5 NA GWIAZDKĘ! 
• Zegarki złote, srebrne, nikło•• 

p1orwuoraędn1cb firm. 

• Zegary atofqce. łclenn•. biurowe 
ora:a wuelkq BltUTERJ~ na)Ao­
w11ych fasonów poleca w wlelklem 
'WJborzo na naldogodnlejtzycb wa• 

runkech (n• rat7). • 

CHMIEL 
ŁóD2. Piotrkowska 100. 

Wykonuje 11«; wszelkie reperacje 
zegarnt1strzowsk10 I 1ub1lerskio. 

ł 

Szyo"o 1 so1tanle na każdo ż4dan1"" 
UWAGA: f1ljl iadnej nie posiadam. • 

ó37 • .• ••&••······ •••••••.••• ~~ 

na spłaty miesięczne i. tygodniowe I 
Poleca ne sezon zimowy 

tiG2nzvn Ele2anckleJ Koni ektil DamskleJ 
Z. 61iksman, ~::!·na lft 1 

PAL TA z plerwszoric;dnych m.sterjałOw według na)now• 
. szych agronicznych f.s~onow. · 129 

lia;;:;:111:.1::.1„„„ ..... „„ ... „„„„„iilllll„„..:Z 

FABRYKA LU
0

STER 
i WYTWORNIA MEBLI 
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J. KUKLIŃSKI 
ŁODż, ul. Zachodnia 22, tal. 1a.;.11 

poleca po cenach najniższych luatro, 
trema, tualety : 1asne, ciemne w oryg1· 
ntiłnych ramach orai 1ustrc1 wlu4ce. 
/v\eblcs po1cdync&e oro1. cołllOWlte ur1.4· 
d1en1a na1no~:uych stylów. Zakład 
tapu.erskl. Odnawianie 1 popr1:1w1ame 

luater z pr1y111ca11sn1em do 4umu. 

Spr1edał NA BATY i ZA GOTÓWK~. 

CEN~ PREl'łUMERf\TY: 

Polecam bogaty wybór nrtuftulól kDSlllB~UtlDUth krajowych I sagranlcznych oraz MnseteK po cenie znlionej. 

UW f\GA I Dla urzędników państwowych i komunalnych odpowiedni rabat. 

PERFUPIERJI\ J. DRUKER, lódi. ul. ZilWldZMil nr . .11. TBI. 75-DZ. 
Garderobę męską, damską, 

dziecinną oraz futra w dużym 

wyborze poleca 359 

lł'. Klinger! 
Powrócił 

Cboroby wener1czne, sk6rna I włos6w 
leczenie 1a1ni)t 1utarcoi1t4 

Andrzeja .Ni 2, tel. 32·23 
God:dny przy1ęć: od J.3l> - 2.3J dla Pań 
od 6-8 dla panó.v. W nled.1ialc: 1 iwięta 

l 
od 10-12. · 214 : 

Lekarz dentysta 

·akób Karmazyn ; 
u~. Połud11Ao wa Hi 2. i 

Specjalność białe sztuczne zęby bez pod­
n1el>11mi.a. Prz.y wpr.sw1aniu utuc1nycn .z~- ! 
bó-11 u~uwan1e chorych 11.or .1cni aez„,atnla 1 

Ubuzpieczonym w &<asie Chor1ch udzie-
l• si~ znacznego raaiatU. ~ 

Dr. Heller 
f 

Choroby sk6rne I weneryczne J 
ul Nawrot 2. TeL 79-89. 211; 

Do 10 rano i 4-łł •· Dla pał\ specj. godz. 
3-5 po poł„ w nledz.lele od ll-2 pp . 

Dla niozamC11inych ceny łecznfc. 

I Poradnia 
eneroaogiczna 
LeKurz~ ~pecJulis10UJ 
ul. Zawadzka Nr. 1. ____________ , 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele 1 święta 9 - l pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyjmuje 

kobieta lekarz, 
leczenie chorób wenerycz· 
ny,h, moczopłclowycn 1 

$6\0rnych. 
Badanie krwi 1 wydzielin na sy· 

fllis i tryper. 
Niemoc: płc:iowe: Konsultacje z 

neurologiem 1 urologiem. 

ullb!DBI· ~WID1ł0· 1eCZUłCZ1 
Kosmclyka lokarua. 

Oddzielna pocz.akalnla dla kobiet. 
PORADA 3 zł. 431 

Doktór 

WOŁK SKI 
Cegse&nlana 25. Tel. 2&ooar 

SPECJf\Ll'STf\ 
chor6b sk6rnycl'I i ·wenerrcznych. 

ElektroterapJ.s. 1..ec.zente 1a.n,.1ą t<war· 
cową. tl<laanie kr.vi i wydzielin. 

Przy1mu1e Od 90,11. a-10, 1l-l I 4-8 
961 w nied11el«; i łwl~le 9 -1 

Dla pań oa 4 - 5 odd.i:1eln11 poczekał. 

agazyn Warszawski Pracownia na miejscuł 
Przyjmujt: zamówienia 
z własnych materjałów. 
Ceny najprzystępniejsza. Kontitantynowska 12. Wł. Z. ftaimmn 

Podarki 

Gwiazdkowe 
Zegary 

Zegarki 
BłżuterJe 

Platery 
poleca po cenach 
konkurencyjnych 

5an 

'llacek 
Łódf. Brzezldska 10 
t046 Tel. 50-17 

Warszawska pracownia 
Karbowania i plisowania sukien oraz 

dekatyzowanie towarów 

Ob. lłassman 
Piotrkowska 145 (prawa of. 2 w.) 

Pracownia zaopatrzona w oetatnle modele 
wiedeńskie I paryskie 

Ceny nlskln. · Ceny niskie. 

Wykonanie natrchmlaatowe. 

1ost 

Zakład wyrobów 
Skórzano-Galanlar1lnrch 

J. Jabłoński I s. Koszczvńskl 
t.6cU. uL Gł4wna 11 przy ł'lotrkowskle1 

POLECl\ło\ V: 2a1 
Walizy wszelkiego rodzaju oraz Sakiewki 
I Torebki aamsk1e. Portfele. i>aplerołnice 
Teki, Teczki, Tornistry, Paski bagaiowe 
oraz wszelkie puedmioty w zakres wy­
twórczości wchodzqce I reperacja. • • • 
Wyr6b własny. - Cenv umiarkowane 

Dr. moc&. 

Rdżoner 
Dzielna 16 9 
Tel. .Kt 28-ta 
Powrócił 

Cborot>y •k6me 
weneryczne I Ilio-

czopłclo•a. 

Prz11mute od 8-10 
I od ~ Leczenie 

lamp• kwarco•• 
Odd1lelna pocaual-

ni• dla paA. 
Dla pa oJ 3-.S pp 

o ...... 

niewiaźski 
przepro·v:iJzil •'• 
na ul r. uJue)a 6 

Te I. a\ł-40. 

Choroby skórno 
wenc:rrc.r.no 

i naoczupłc1owe 
Naświetlanie 

lampą kwarco· 
wq. 461 

Przytmuje od 8--JO 
rano I od 5-9 wlecz. 
Dla pal\ odd&lelot 

pocrekalnia. -•• 
WyhrOrnła 911 

Piscy l kuchBnBk 
pu.enołnych nagro­
d1,na na wystawie 
ClospoJ. Higien. w 
Lod•I duiym srebr-

nrm m~dalom. 
.KOŻło\INEK• 

Główna 51 tel, 75-09 

Kupię 
ketdq Ilość starych 
gazet. Trombkow· 
ua. ulica · Składowa 
NI ll. 

H.LEHD 
ZIELONA 15. 

DutosZBnła dronae 
ł ttuooo l soriedal 

na ill'lazd,tę 
Lu>tr.a, &re.na, obra• 
11 rcllgłJno l widoki 
rółnegu rod1a)u po 
cen11oh n1skl:n t na 
drobne raty od 2 zł,, 
lJ!łodnlowo. olcca 
w duzym wyborze 
J. Morgat I Syn UL 
TeriO•• 1't 12 puy 
Ele1urown1, Z okuif 
naac:hod14ce1 gwla• , 
zdkl, u.1dy kuvui'• '. 
cy w naurm 1akl•• 
dzle ol1 zy1m110 13 1 pruc. rabatu. 101.o • 

·e11uter1e 
l<upu1ę . P•l 11 ą war• 
łoić płaci;. Sołldno 
traktowanie. "Pre• 
cyz111" P1utrkowsk11 
l'U l2J. 311 

OndulacJa 
I man.a.are, i.a· 
••S•J .:.4, oficyna 
11. p. (róg frandu· 
końu1eł). 739 

CEl'IY OGt.OSZEtl MIEJSCOWYCH: 
W Lodz.1 1 nlcd.zlelnrm dodatkiem Ilustrowanym miesięcznie zł. <llO 

Znm1e1•co111a • • „ • 5.-
Ha l·eJ s.tronle SO groszy za wiersz milimetr. l łam. (strona .C łamy) 
W tekście '40 • • „ I • • 4 • 

Ogłoszenia firm zamletscowych, chociażby posłada1ących filj 
" Lodz.i. a centrale gd&1einJz.ie1. o >J11111 droio/ oJ con m11S;scowych 

Farmy aa~r11nlcz.ne o 1uou111 droiej. 

Zagranica „ • • 8.- Za tekstem 30 „ „ • 1 • • 4 • 
Każda no•• podwyżka obowl~u1j..: wszystkie jut przyjęte ogło• 

nenie do &miany cen be.i: U?r,ed111aao u ... 1aJ1>.n1enia. 
Za terminowi dn&ll 011touei\, Ko.n11.tlkatów 1 ofiar ad nlnlstrac1• 

Odnosiente do domu • „ • OAO 

Prenumeratę można przerwa~ tylko 1·go i 15-go ka:tde90 miesł11ca 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65:210 

Wyda wca ~ T owar:ivstwo Rzem1eślnit.z:e .Resurw • w Lod.&.i. 

N.ekrologi 30 • • • 1 • • 4 • 
Zwrc:z.ajne 8 „ „ • 1 • • 10łarndw 

Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. z111 wyru. l'ła)mnlojHe 
0910.u. 5~ gr. Ogloszenid nadesłdna po godz.. 7 w1ecz.. o 3.»'11 drożej. 

Ogloszemd w c.ier.vonym Kolorie 30 proc. dł'ożei. 

nie ~owlada. · 
l\rlt1u.11y. nadesłane bez oznacienla honoł'arjum, uważane 1 

&a bez.i>latna, 
Rę1toi>11ów zarówno uiytych jak I odr1:11conych redakcja ni• 

zwraca. 

Redaktor odpowutdzialny: Młcnai· Walta~ 


